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EPUBLIKA 
Płk. tworzy „neonacjonalizm" 
N i a — — 
biei a J " ó ż n i c między młodymi... socjalistami i oenerowcami?—Roz

z łośc i ideowe między Piłsudskim a Dmowskim „nie mają dziś 
znaczenia".—Linią generalną jest nacjonalizm i radykalizm 

Nk. Hiedzinski 
WARSZAWA, 12 lutego. 

toczeT' 0 sodz . 8-ej wieczorem roz-
c*lonu s l ą w 8machu sejmu zebranie 
«enatn A k l u b u dyskusyjnego, posłów 1 
B 1 «DOQI | b y , y c h uczestników walk o 

DrZ e"s k.°,2-godzlnny reierat wygłosił 
MledTi- i M ą c y k l u D U D U , k - Bogusław 
*«nv n ' w lcemarszalek sejmu. Wy-
ty : t * 0 Posiedzeniu komunikat oflcjal-
ojAiJ^rdza, że tematem reieratu były 
1 Doin, , z , a s a d v w sytuacji wewnętrznej 

Pn ' P a ń s t w o w e j . 
Doc»»ł r e l e r a c l e p i k . Miedzińskiego roz-
*Bttn2 e d y s kus ja , która będzie kon-
Nnla B a W ś r o d e n a d c n o d z a c e g o t y " 

Tekstu reieratu p i k . Miedzińskiego 
ono, natomiast z rozmów od-

1 uczestnikami zebrania, dzień-

zastrzegł się, że nie mówi w imieniu płk. Koca 
nlkarze parlamentalni odtworzyli jego 
zasadnicze myśli. 

Pik. Miedziński miał stwierdzić na 
wstępie że przemawia w imieniu włas
nym, a 
NIE W IMIENIU PŁK. ADAMA KOCA 
i nie ma zamiaru rozwinąć żadnego pro
gramu, ale rzucił pewne myśli do prze
dyskutowania. Tezy, zasadnicze będa 
przedstawione później może w nadcho
dząca środę. 

Dużo czasu poświęcił płk. Miedziń
ski okresowi lat dawnych i doszedł do 
konkluzji, 
ŻE DOTYCHCZASOWE STRONNIC
TWA SPEŁNIŁY SWOJE ZADANIE 
przeżyły się, I nle mogą dostosować się 
do nowych warunków. 

Powstało nowe pokolenie o którym 
należy myśleć. 

MŁODEGO O. N. R-OWCA, MŁODE
GO SOCJALISTĘ (?) I MŁODEGO 
NARODOWCA ŁĄCZA WSPÓLNE 

CELE (?!) 
Zmieniły się stare pojęcia radyka

lizmu. 
Radykalnym jest każdy młody (?) 

a mniej radykalni są ludzie starych par
ty]. O starych zasługach 1 o starych par
tiach należy zapomnieć. 

TO, ŻE W 1905 R. JÓZEF PIŁSUD
SKI I ROMAN DMOWSKI NIENAWI
DZILI SIE — NIE MA DZISIAJ ŻAD
NEGO ZNACZENIA (?!). 

Należy odróżniać nacjonalistów, de 
facto" od nacjonalistów „de nomine". 
MY JESTEŚMY NACJONALISTAMI 

„DE FACTO" 
a endecy są nacjonalistami „de nomine". 
Nacjonaliści są także wśród socjalistów. 

Jeśli chodzi o stosunek do lewicy, 
to trzeba skończyć z pojęciem, jakoby 
Polska była państwem ściśle kapitali
stycznym. Państwo niejednokrotnie mu
si stawać jako arbiter i tu jest punkt 
zbieżności z lewicą. Naród i państwo — 
to są synonimy, a 
LINIA GENERALNA — TO NACJONA

LIZM 1 RADYKALIZM. 
Mówiąc o historii BB, płk. Miedziń

ski miał podobno ostro zaatakować 
konserwatystów mówiąc, że dbali oni 
zawsze tylko o swoje interesy. 

Tyle, wedle nieoficjalnej — powta
rzanej—wersji kuluarowej. Jeden z wy
bitnych parlamentarzystów, uczestni
ków dzisiejszego zebrania, zapytany o 
swe wrażenia, odpowiedział: 

— Wydaje się, że jest to próba stwo
rzenia polskiego neonacjonalizmu. 

«US\ liM URLUcULjmLuU j|\A3U WAN i 
ą d Najwyższy uchyli! wyrok uniewinniający i przekazał sprawę 

sądowi apelacyjnemu do ponownego rozpatrzenia 

pa\vcl Grzeszolski. 

ty^d N a , , Warszawa, 12 lutego, 
fyf^kargę yzszy 

k * rawła r C y j n ą . D r , o k u r a t u r y w 

V Q , n p | e t . Q r zeszoIskiego. 
Dre 2 p W ' , s ^ d z iowsk iemu przewod-

!%k?b°k „LS J a n RzymowskI, a zasla-
V 1 , ( 5 8 0 sędziowie Walfisz i Ar-
Ce,i2oi, i K a r żen ie wnosił prokurator 
V J z , s a l i obecny był Grze 
N i 

b 0 

Przysłuchiwał się rozpra 
nie z Przepisami procedurał-

' " ' i , bo?,1"8' 0 , 1 b r a ć w rozprawie 
N\v ° b 0 \ v ? e n ) p r z e d S a d e n I Najwyż-
Si l l ( iiło tn * ' e p r z y , n u s zastępstwa 

s 3 r e 2 p

0 z"aczy iż oskarżony musi 
V * 8 a e h .i a " y p r z e z adwokata. 
r!%'e iż i ? i s'eiszei rozprawy było to 
t )VW''fi Dr- Qrzeszolski nie ma za-
W l f e n e g o , 

*tóSy- HOFMOKL-OSTROW. 
^ L l S I Ę WYSTĘPOWANIA1 

W IMIENIU INŻ. GRZESZOLSKIEGO. 
Zapytywani przez przedstawicieli 

prasy, adw. dr. Zygmunt Hoimokl-Ost-
rowski (ojciec) oraz brat jego dr. Wil
helm Hofmokl-Ostrowskl oświadczyli, 
iż jeden z nich jest chory, a drugi w spra
wie Inż. Grzeszolskiego już nie wystę
puje. 

Na sali sądowej wiadomo, Iż inż. Grze 
szolski przybył do Warszawy wczoraj 
z Sosnowca. O innego adwokata na 
miejsce adwokatów Hofmokl-Ostrow-
skich podobno nie starał się. 

Zgodnie z przepisami proceduralnymi, 
rozprawę dzisiejszą zagaił sędzia Wal
fisz jako referent, wygłaszając obszer
ny kilkugodzinny referat, w którym po
dał przebieg dotychczasowych perype-
łyj inż. Grzeszolskiego. Wedle reieratu, 
sąd sosnowiecki uznając inż. Grzeszol
skiego winnym, skazał go ua śmierć, a 
w motywach podkreślił, iż jest niespor
ne, że dzieci oskarżonego były otrute 
talem, a jedynie zainteresowanym w tej 
zbrodni był ojciec, bowiem dzieci stały 
na przeszkodzie jego projektowanemu 
małżeństwu ze Staciwińską. 

Człowiek o doctyhczas niechlubnej 
przeszłości zdolny był do tak okrutne] 
zbrodni — zdaniem sądu sosnowieckiego 
— a wobec tego jedyną 

WŁAŚCIWA KARA JEST WYMIAR 
KARY ŚMIERCI. 

W sądzie apelacyjnym w Warszawie 
uznano, iż jest rzeczą niesporną że dzie
ci inż. Grzeszolskiego byy otrute talem, 
lecz z powodu wadliwego przeprowa
dzenia śledztwa w Sosnowcu i podda
wania się atmosferze plotek, nle można 
stwierdzić z całą pewnością, 
ŻE TRUCICIELEM SWYCH DZIECI 

JEST INŻ. GRZESZOLSKI 
Sąd Apelacyjny uznał, iż sprawa jest 

wyraźnie poszlakowa i przy dziwnym 
ukształtowaniu okoliczności nle sposób 
tylko inż. Grzeszolskiego obwiniać o do
konanie potwornego morderstwa. 

Sąd Apelacyjny wyraził przy tym 
zasadę, że sąd ludzki bywa omylny, bo 
nie może sięgnąć do duszy ludzkiej. 
Z tych względów Sąd Apelacyjny w War 
szawle inż. Grzeszolskiego uniewinnił 
i zadecydował o wypuszczeniu go na 
wolność. 

W chwili gdy sędzia Walfisz ukoń
czył swó] referat, na sali zjawił się, nle-
spodzewanle adw. dr. Zygmunt Hof-
mokl - Ostrowski (ojciec) 1 zajął miejsce 
na ławie obrończej. Po zakończeniu re
feratu sprawy, przewodniczący sędzia 
RzymowskI zgodnie z procedurą, przy
jętą w Sądzie Najwyższym, gdzie obroń 
ca przemawia przed prokuratorem, u-
dzlelił głosu dr. Hofmokl-Ostrowsklemu. 

Obrońca podniósł się z miejsca i oś
wiadczył, że nie wie co będzie mówił 
prokurator, wobec czego prosi o udzie
lenie mu głosu po przemówieniu proku
ratora. 

Po tych słowach obrońca siadł na 
miejsce I głos zabrał prok. Nlssenson. 
DOMAGA SIĘ SKASOWANIA WYRO

KU UNIEWINNIAJĄCEGO, 
przytaczając na poparcie swej tezy ca
ły szereg nieformalności, popełnionych, 
zdaniem prokuratury — przez warszaw 
ski Sąd Apelacyjny. Wśród tych niefor
malności prok. Nissenzon podnosi prze
de wszystkim fakt odrzucenia przez 
sad wniosków prokuratorskich, zmierza 
jących do pogłębienia dowodów, prze
mawiających przeciwko inż. Grzeszoł-
skienm. 

Sąd odrzucił mianowicie spis biblio
teki Inż. Grzeszolskiego, sporządzonej 
już po wyroku I-ej instancji, w którym 

to księgozbiorze mają się znajdować 
liczne dzieła naukowe 
Z OPISEM WŁAŚCIWOŚCI TRUJĄ

CYCH TALU. 
Sąd nie dopuścił raportu o podsłuchu 
straży więziennej na temat zachowania 
się oskarżonego bezpośrednio po wyro
ku sosnowieckim, gdy miał swym 
współwięźniom opowiadać <; swych wy 
czynach erotycznych, co wskazywać 
ma na cynizm inż. Grzeszolskiego. Sąd 
nle uwzględnił dalej zeznań koleżanek 
ś. p. Lucyny Grzeszolsklej, podających 
obciążające okoliczności i nle dostatecz 
nie uzasadnił swe przekonanie, że są to 
Inspirowane plotki, a nle rzeczywiste 
fakty. Wreszcie w niedopuszczalny — 
zdaniem prokuratora — sposób załą
czył Sąd Apelacyjny do aktów sprawy 
skonfiskowany numer czasopisma „Fo
rum" wydawanego przez adw. dr. Hof-
mokl - Ostrowskiego, w którym obroń 
ca prowadził polemikę z ekspertami che 
micznymi na temat talu. 

Po zakończeniu przemówienia pro
kuratorskiego, 
SĘDZIA RZYMOWSKI NIE UDZIELIŁ 

GŁOSU OBROŃCY, 
powołując się na procedurę. Wobec te
go Grzeszolski pozostał bez obrony. 

O g. 3 po poł. komplet sędziowski u-
dał się na naradę a o jj. 6 minut 20 wy
niósł orzeczenie 
MOCĄ KTÓREGO WYROK UNIEWIN
NIAJĄCY GRZESZOLSKIEGO, WY
DANY PRZEZ SĄD APELACYJNY W 
WARSZAWIE ZOSTAJE SKASOWA

NY 
i sprawa zostaje przekazana do ponow
nego osądzenia. 

W kołach sądowych twierdzą, Że 
Grzeszolski będzie ponownie areszto
wany. 
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ZDZICZENIE MORALNE WŚRÓD MŁODZIEŻY 
n? wszystkich szczeblach nauczania.-Senatorowie potępiają zajścia antyżydow
skie na uniwersytetach. — Rozpatzllwystan wychowania w szkołach średn" 
Min. ŚWIELOSLAWSHI STWIERDZA, ZE ZAJŚCIA STUDENCKIE * 
SKUTKIEM PSYCHOZY, MÓR A SZKODZI INTERESOM PAŃSTW0 

- —Mniece Warszawa, 12 lutego. (PAT) 
Przedmiotem obrad dzisiejszych ko

misji budżetowej senatu był preliminarz 
budżetowy ministerstwa W. R. i O. P., 
który w w j c/erpującyin referacie przed 
stawił sen. Ehrcukreutz. 

Sprawozdawca na wstepL* zobrazo
wał dochody i wydatki tego resortu 
oraz zamierzenia ministerstwa na przy
szłość w dziedzinie szkolnictwa pow
szechnego i średniego ogólnokształcą
cego oraz zawodowego, stwierdzając 
przy tym, że zaczęliśmy już leczyć ra
ny, pochodzące z okresu długotrwałego 
kryzysu. 

Sen. Malinowski zabierając głos w 
sprawie sytuacji na wyższych uczel
niach 1 na podstawie danych cyfrowych 
twierdzi, że na 48.000 słuchaczów około 
1500 to wichrzyciele, którzy utrudniają 
pracę na wyższych uczelniach. 

Dużą winą ponoszą 
niektórzy rektorzy 

KTÓRZY NIE UMIEJĄ ZAPROWA
DZIĆ SILNĄ RĘKA PORZĄDKU. 

Należy bezwzględnie znaleźć szyb
kie sposoby likwidacji zajść. Dale} sen. 
Malinowski wskazuje na brak wyższych 
ideałów wśród młodzieży, która nie 
urnie przeciwstawić się energicznie pro 
wodyrom. Na zakończenie mówca przy
tacza iakty, że tylko 19 procent studen
tów należy do warstw robotnicze] I 
chłopskiej. Przyczyną tego są zbyt wy
sokie opłaty. Należy ułatwić młodzieży 
niezamożnej kontynuowanie nauk. 

Sen. Evert domaga się powiększenia 
budżetu szkolnictwa i porusza następnie 
sprawę wychowania, które powinno się 
rozpoczynać już od szkoły powszechnej 
Mówca potępia napaści na nauczyciels
two, po czym przechodzi do scharakte
ryzowania stanu moralnego uczącej się 
młodzieżp, twierdząc, że jest on zatrwa- j 
żający i to na wszystkich szczeblach: 
nauczania. 

wę antypolskie] propagandy wśród ele
mentu niemieckiego na Pomorzu 1 na 
Śląsku. 

Sen. Radziwiłł omawiając stosunki 
na wyższych uczelniach, twierdzi, że 
wina leży po obu stronach, jednak nie 
może trwać stale taki stan, żeby co 
roku uczelnie były zamknięte. Mówcę 
przcrHZcł 

ZDZICZENIE OBYCZAJÓW WŚRÓD 
MŁODZIEŻY, 

zwłaszcza młodszych roczników. Wska 
żuje to na rozpaczliwy stan wychowa
nia w szkołach średnich, tak pod wzglę 
dem naukowym, jak i moralnym. 

Sen. Zarzycki polemizując z sen. Pe 
trażycklm twierdzi, że 

wystąpienia antyżydowskie są 
sprzeczne z konstytucją i 

ZASŁUGUJĄ NA POTĘPIENIE. 
Po końcowych wyjaśnieniach spra

wozdawcy sen. Ehrenkreutza zabrał | jących objawach wielkiego N O A N ^ R A ^ 
głos minister \>\ R. i O. P. Świetosław• «*AMiUrłi mne snn.tecznvch. W z V \ ' „ a . 
ski, który odpowiadał na zarzuty poru
szone przez senatorów. 

Minister omawia sprawę wychowa
nia. Dlaczego zagadnienia te intereso
wały panów w tym roku, a nie intere
sowały w roku zeszłym — zapytuje mi 
nister. Czy się coś zmieniło w samym 
aparacie nauczającym, wszak w terenie 
pracują cl sami ludzie, pracują też ci 
sami księża-prefekci. Cóż sie stało, że 
obecnie rzucają panowie pytania pełne 
trosk i niepokoju? Zmieniły sle nastro 
je 1 prądy, nurtujące w społeczeństwie. 
W masach ujawniło sle nerwowe pod 
niecenie, a wraz z tym stwierdzamy za 
ognienie stosunków I zacietrzewienie. 
To musiało się odbić na życiu szkoły, 
niezależnie od jej typu I wieku naucza
nej młodzieży. 

Wypowiadałem sie nieraz w spra" 
wie wychowania, mówiłem o niepoko-

szerokich mas społecznych. vv 
z tym zagadnienie wychowawcze j e 

biera szczególnego znaczenia. 1ne

tsa0, 
dnak zdać sobie jasno sprawę z o r 0 , 
że leżeli mamy do czynienia zc W „„ 
wą psychozą tego, lub innego ° a .^ t \ 
społeczeństwa, a nawet tel. I 7 , , ( ^ , 
grupy młodzieży lub nauczyć'6'* ,y 
wówczas proste zarządzenie ^ r h i i » 
nie rozwiązuje. W tych przypadk a c"» 
leży prowadzić systematyczne 
nie, aby masy objęte pewna P ^ t e , 
same doszły do uświadomienia *V fo 
że dały się uwieść niezdrowemu J1^, 
jowl, szkodzącemu Interesom 0 9 

Po replice sprawozdawcy sen. £• 0. 
kreutza, przewodniczący sen. ' 
rowski zamknął posiedzenie O ? j( 

22 min. 25 komunikując, że 
posiedzenie komisji odbędzie sie ' 
t. j . w sobotę1 o godz. 11-ei. 

Upaństwowienie kolei niemieckich 
Bank Rzeszy podlegać będzie bezpośrednio Hitlerowi 

Berlin. 12 lutego. 
(PAT) W wykonaniu oświadczenia 

kanclerza Rzeszy Niemieckiei z dn. 30 
stycznia r. b. o przywróceniu całkowi
te] suwerenności Niemiec w stosunku 
do Banku Rzeszy i kolei niemieckich, 
rząd -Rzeszy wydalę Ujstawe; regultrjflcą 
stan prawny Banku Rzeszy i kolei. 

Według tej ustawy nietylko. o czym 
już donoszono, Bank Rzeszy podlegać 
będzie bezpośrednio kanclerzowi, ale 
poza tym przez skreślenie odpowiednie 
go ustępu statutu będzie ustalone, że 
Bank Rzeszy w stosunkach z bankami 
emisyjnymi Innych państw opierać się 
będzie całkowicie na dobrowolności. 

Co się tyczy kolei Rzeszy Niemiec
kiej, nowa ustawa usuwa wszystkie te 

Ną zakończenie mówca poruszył spra-' przepisy, które przy poprzednio Istnie 

jących odszkodowaniach nakładały na 
koleje zobowiązania. Koleje odtąd zwać 
się będą: „Deutsche Relchsbahn". Urzę 
dy kolejowe są urzędami Rzeszy Nie
mieckiej. Zarząd główny kolei nlemiec 
kich sprawuje ministerstwo komunika-
oj.\ Na miejsce rady zarządzającej to
warzystwa kolei niemieckich oowołule 
się radę przyboczną (Belrat) kolei nie
mieckich. Pracownicy kolelowl stają się 
urzędnikami państwowymi. 

KF 
Berlin. 12 lutego. 

(PAT) Kancleiz Hitler zamianował 
stałego zastępcę dyrektora generalnego 
kclei Rzeszy Niemieckiei Wilhelma 
Kleinmanna sekretarzem stanu w mini
sterstwie komunikacji. 

Sekr. st. Kleinmann pozostaje J ± 
nież nadal zastępcą dyrektora * e n 

nego kolei. _ 

Afera szpiegowska w BeiPJ1 

/ n s Bruksela, 12 l u j Ą . , 
(PAT) Dochodzenie w S P R A N E ta 

dzieży broni w obozie pod Vcr» N 
stwierdziło, że prowadzona taIfl.,t,jfr» 
akcja szpiegowska. Sprawa prz> 5 r 
większe rozmiary, niż początkom" 
clzono. 

, n s BERLIN, 12 TOFSIR-
(PAT) Jak utrzymują w k o ł f " V 

formowanych, zarząd niemieckiej j , , 
ścioła ewangelickiego podał sle ° v 

misji 

Niemcy w Czechosłowacji 
żądają rozpraw parlamentarnych w języku niemieckim 

Praga, w lutym. 
Sytuacja polityczna Czechosłowacji 

zarówno na zewnątrz, jak i na wew
nątrz nie jest do pozazdroszczenia. 
W dziedzinie polityki zagranicznej w 
Czechosłowację bije imperializm hitle
rowski. Już przed kilkoma tygodniami 
prasa angielska alarmowała, że Czecho
słowacja stanie się drugą Hiszpanią i 
przewidywała Interwencję Niemiec. 
Emigrant niemiecki Otto Strasser, przy
wódca t. zw. Czarnego Frontu, w jed
nym z ostatnich numerów „D i e 
d e u t s c h e R e v o l u t i o n " twier
dził, że w Berlinie „wyznaczono" wojnę 
domową w Czechosłowacji już na naj
bliższy miesiąc marzec... 

Czechosłowacja posiada wprawdzie 
sojusz wojskowy z Francją i Sowieta
mi, ale kto wie, jaka jest wartość tych 
sojuszów? Widzimy przecież, że w sto
sunku do spraw hiszpańskich socjali
styczny rząd francuski pilnuje polityki 
neutralności, chociaż zdawałoby się, że 
nie powinien przyglądać się z założony
mi rękami, jak- Niemcy starają się wy-
budować w Hiszpanii nowy front anty-
irancuskl. Co do pomocy Sowietów, 
to kto wie. czy pomoc ta nie byłaby ra
czej szkodliwa, aniżeli pożyteczna dla 
Czechosłowacji... 

A w polityce wewnętrznej dzieje się 

mniejszością polską. Słowacy coraz na
tarczywiej domagają się przynależnych 
im praw. Ale problemem najważniej
szym w Czechosłowacji jest problem 
niemiecki. Niemcy sudeccy stanowią 
zwartą masę ludności na pograniczu 
niemieckim. Jak poważny jest ten pro
blem, ilustruje jedna tylko cyfra: prawie 
25 proc. obywateli Czechosłowacji — 
to Niemcy. Na dodatek ogromna więk
szość Niemców jest zupełnie shitlery-
zowana. „Wodzem" Niemców jest poseł 
Henleln, który we wszystkim słucha 
bardziej rozkazów Berlina aniżeli Pra
gi. Partia Henleina w ostatnich wybo
rach otrzymała 70 proc. wszystkich gło
sów niemieckich. Aby jakoś zaszacho
wać wzrastający nacjonalizm niemiec
ki w Czechosłowacji, rząd czeski zna
lazł niezbyt wyszukany wybieg: posta
nowił porozumieć się z grupami nie
mieckimi, nie stojącymi na gruncie hi
tlerowskim. Są to: socjal-demokraci, 
partia chrześcijańsko - społeczna oraz 
agrariusze niemieccy. 

• Właśnie w ubiegłym tygodniu ci 
Niemcy lojalni zgłosili się do dr.- Hodży, 
premiera Czechosłowacji, i złożyli mu 
memoriał, który zawiera t. zw. „żąda
nia minimalne" mniejszości niemieckiej. 

Żądania oparte są na podstawie 
p r o p o r c j o n a 1 i z m u. Niemcy żą
dają, aby byli reprezentowani w służ 

nie lepiej, aniżeli w zagranicznej. Prze-. bie państwowej (urzędy administracji, 
skalowanie ludności polskiej wykopało Jkoleje, poczty, monopole, roboty pu-
głęboką przepaść pomiędzy Czechami a'bliczne) w te] samei proporcji, w jakie] 

stanowią odsetek zaludnienia państwa. 
Innymi słowy: dokładnie domagają się 
oni 22,3 proc. administracji czechosło
wackiej. 

Drugi punkt żądań dotyczy spraw 
szkolnych 1 językowych. Niemcy do
magają się przede wszystkim zaniecha
nia wszelkich przywilejów dla szkół 
czeskich. Szkoły dla dzieci niemieckich 
winny być tak samo wyposażone w u-
rządzenia, laboratoria i sale, jak szkoły 
czeskie. Dzieci niemieckie powinny być 
wychowywanie jedynie w języku niemie
ckim. Języka czeskiego powinny uczyćslę 
tak samo, jak każdego Innego języka 
obcego. Język czeski będzie miał tylko 
pierwsze miejsce wśród Języków ob
cych. Obywatele narodowści niemiec
kiej winni mieć prawo komunikowania 
się ze wszystkimi urzędami w Języku 
niemieckim. Ten liberalizm językowy 
ma dochodzić do tego, iż posłowie nte' 
mieccy mają prawo przedkładać pro 
jekty ustaw w Języku niemieckim. Ję 
zyk niemiecki ma być dopuszczony do 
obrad parlamentarnych na równi z Ję
zykiem czeskim. Jeżeli projekt ustawy 
wniesiony będzie przez posłów czeskich 
lub słowackich powinien on być zaopa
trzony w pełne tłumaczenie niemieckie. 
Tłumaczone mają być również wszyst
kie załączniki. 

Prawa polityczne ludności niemiec
kiej mają być wzmocnione w ten sposób, 
iż. będzie specjalna komisja parlamentar
na, której zadaniem i uprawnieniem bę
dzie prowadzenie śledztwa w sprawie 
skarg mniejszości narodowej. 

Jak widzimy, to sformułowanie żą
dań niemieckich w Czechosłowacji stwo 
rzyłoby nie tylko państwo w państwie, 

ale dałoby ludności 
niemieckie! 

uprzywilejowane stanowisko* 
czeskiej 1 słowackiej. , „ a nrzc,, Pod memoriałem podpisani sa 
—wiciele party], które powyz' 
mieniliśmy. Każda z tych PMtllLi, K 
w rządzie swego ministra, #V 
wiadomo, Niemcy wchodzą ^^F 
większości rządzącej. Jeżeli źa^-yic1'' 
wyższe nie będą przez rząd Pr%$t»' 
wówczas trzej ministrowie 
pieniem. Niemiecka prasa Pr°Ci p i j 
ska w Czechosłowacji wskazuje # 
iż memoriał powyższy jest p r ^ L 
bycia przez niemieckich mlnis , r, e f lil^ 
klej takiej popularności wśród J 1 1 rf? 
klej ludności. Poza tym jednak 
usiłowań nic nie będzie, aU- ^ 
tleryzm wzmacniać się będz»e 

l b o ^ V 

ministrów 

chosłowacjl 1 nadal. 
Bardzo jest ciekawe, jak sj^o* 5 1" 

wygórowanych żądań R N R U Ę J 
wych ustosunkuje partia Henie"1 

„Sudeten - deutsche Partej' , E J 
wuje narazie rezerwę. Heniek M 
że, oczywiście, sprzeciwiać *I\cC*f> 
niom trzech "...ASM 
gdyż takich 
świecie nie ma żadna MAM"- > 
mniej jednak Henlein ogłosi'- p 0 r y 
rząd Czechosłowacji dojdzie ^ L J E - y 
mienia ze swoimi trzema 1 1 j 9k' c V 
ministrami i ich partyjkami.

 {0

V$$J 
rozumienie nie może być , 1\j|efl , cV 
porozumienie ze wszystkimi 1 

Albowiem w rzeczy samc^ (tt 
wcale nie chcą porozumienia 
czechosłowackim. ^ 

Oni chcą zupełnie 
czeg° 

tego, co im w danej chwili 
Berlin. 

N 
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Czy N i e m c y d o s t a n ą k o l o n i e ? 
( O t i s p e c j a l n e g o k o r e s p o n d e n t a „ R e p u b l i k i " w. F r a n c j i ) 

e 2 y d o zwyczajów dyplomatów 
-zy szukanie kontaktu ze 

, a m i zachow 

„ Nal 

i Ciei *zes 
r

e'Jmi
 zachowawczymi krajów w któ-

«ł akredytowani i dążenie do eg-
hinu a n ' a r ó z n i c PosUdow, opinii i kie-
i s ° . 6 w Politycznych, w krajach tych 

« W v t ? C y c h " C z Q S t 0 i m S i ę t 0 U d a i C ' 
kiul ' i e d l l a k wyłaniają się nagle ja-

kie i okrutne; pozostawili oni wśród tu
bylców fatalne wspomnienie, podczas 
gdy Francuzi niosą istotnie ludności tu-
bylczej dobrobyt 1 oświatę. Gdyby za-
lym przeprowadzono plebiscyt, to kra
jowcy wypowiedzieliby się stanowczo 
pizeciwko powrotowi pod jarzmo nie
mieckie. 

Zastrzegam się że ostatnie zdania 
powtarzam za źródłami francuskimi. 
Osobiście mam wrażenie że gdyby kra
jowcom Istotnie dano możność wypo-

ne niezadowolenie na pra-1 wiedzenia się, wyrzekliby się opieki za-

Jednak 
c e

 8 e % i apetyty, całą tę robotę psu 
Sp r °Prawdzi'Ho się to ostatnio w Anglii, JJZle

 niemieckie żądanie kolonii wywo-
J szczególne nlezadowo 
J*. wśród której dotychczas nastroje 

'manofilskie przejawiały się dość sil-
G: "ekroć Foreign Office zaznaczał 
£ i e » ie do Francji czy do Sowietów, 
.zadowolenie prawicy angielskiej zna-

'° wyraz, jak wiadomo, w bardzo 
koi c z e i r e z ° l u c i l przeciwko jakiej 
tej D •— icryionainei, powzię
ty * e z Komitet parlamentarny Związ-
z d a " 2 e i U y s ł u orytyiskiego. Cesja taka, 
Sroi 6 m ^ o r m t e t u , spowodowałaby za-
^tom-e P ° k ° i u l m p e r i u m Brytyjskiego. 
*4'w k * U w a z a wspomniany Komitet 

a n e w s z częc ie rokowań z Niem 
dQ 1 w sprawie zapewnienia im dostępu 

2r6<*e! surowcó 

2 cesjł terytorialnej, powzię-

)w. 
Il!> londvń V° l a d o t y c h PerłraktacyJ 
^ n l e , ' m ' b r u k u szczególnie nie-
Ntaj t a i P ! , 0 S ! a ł a wybrana. Publiczną jest 
'ainia • , n , , l l c a że Baldwin nosi się z 
^ o u „ , W y c o f a n i a się z życia publicz-

równo Francuzów jak 1 Niemców. Wąt
pliwą bowiem jest rzeczą, by ci ludzie 
pierwotni tak samo cenili dobrodziejstwa 
kultury (za przeproszeniem), jak ci, któ
rzy ją krzewią!.... 

Pozostają, oczywiście, względy na
tury praktycznej, t. j . poczynione inwes
tycje, pobudowane szkoły, szpitale i dro
gi, wysłany na miejsce personel admi
nistracyjny, wreszcie prawa kolonistów 
francuskich, którzy od czasu objęcia 
przez Francję mandatu nad Kamerunem 
i Togo tam osiedli. 

Zdawałoby się zatym, że Niemcy nie 
mają żadnych szans zrealizowania chwi
lowego celu, jakim jest posiadanie ko-
lonij. 

Konkluzja taka byłaby jednak nieco 

pośpieszna i powierzchowna. W rze
czywistości mocarstwa zachodnie pra
gną pokoju i niejedna ofiarę by poniosły* 
byleby sobie pokój zapewnić. Zachodzi 
tylko pytanie celowości tych ofiar, mia
nowicie, czy ustępstwa wobec Niemiec 
istotnie stanowią zapewnienie pokoju. 
Z tego, co się dotychczas w Trzeciej 
Rzeszy obserwowało, wynika raczej, źe 
będzie to tylko etap do dalszych żądań, 
odskocznia do świeżych ataków, że 
ustępstwa przyczynią się raczej do za
ostrzenia apetytów, niż do ich nasyce
nia. Nie wolno nie doceniać momentów 
psychologicznych, trudnej do utrzyma
nia w granicach egzaltacji niemieckiej 
po każdym powodzeniu, wzrostu nasi
lenia mistyki nazistycznej po każdym 
udatnym posunięciu „wodzów". Zresztą, 
i sami wodzowie podlegają tej mistyce 
i psychozie i wątpić należy, czy obiek
tywnie są oni w stanie cofnąć się z dro
gi, po której kroczą. Można ich nawet po 
sadzać o naiwne wyobrażanie sobie, że 
da się wiele uzyskać, nie ofiarowując nic 
wzamian. Żadna z zainteresowanych 
stron nie może jednakże traktować tej 
sprawy inaczej, niż pod kątem widzenia: 
donnant — donnant. Jak dotychczas 
więc, nie należy przewidywać pozytyw 
nych rezultatów w bliskim czasie. Wy

nika z tego. że pokój Europy spoczywa, 
niestety, na fundamentach kruchych. 

Edm. St. 

ŻYCIODAJNE WITAMINY 
zowlero w naturalne) posła* 
ci Norweski Tron Leczniczy. 
Doprowadzenie do ustroju 
dz iecko jakno|większych 
lloSci witamin A i O |est nie
odzowne dla zabezpiecze
nia normalnego rozwoju 
organizmu. Norweski Tran 
Leczniczy, |ako najbogat
sze źródło naturalnych 
witamin, oddaje w tym 
względzie znakomite usługi 
t zapob iego krzywicy. 

NORWESKI TRAN LECZNICZY 
słynny jest na całym świecie. 

dofl ' n a ty chmiast po koronacji poda się 

4-, l ' odpowiedzialności za ewentual-
łłW e c Niemiec ustępstwa. Za przy- ' 
|I? p remlera uważają powszechnie J 
% n

 C h a r n Per lą In 'a , ale z natury, rze- J 
\ \ nv.e n i o z e s i e - i on angażować w obec-

1 Chw{lj. 
Pcrsn t y c z y Francji, to oczywiście 
UJ. PCktyWa ZWrOtU kolrvnii Wpmrnm 

OBWOŁUJE 

KATASTROFA KDLEJOWA W KRAKOWIE 
Pociąg motorowy najechał na parowóz — Dwie osoby ciężko i 14 lżej ran

nych. Dochodzenia władz na miejscu katastrofy 

rotu kolonii Niemcom 
entuzjazmu w żadnym z 

Koła frontu lu-CS

Ó

0

W
 S p o ' *C2nycI 

Stu p r wysuwają wprawdzie mo-
JJ mimo ° w ego aczkolwiek moment 

8 l " i i e n t ^ S Z y s t k o o d g r y w a dużą rolę. 
a c -a tych kół z natury rzeczy Ule cha raktf -er ideologiczny i praktyczny. 

h r, i c Względem ideowym zachodzi py-
tir^, ' 0

C z y Francja ewentualnie miałaby 
«ia-;j| . d ysponowania tymi ziemiami 
% l e

 u'dnośclą, bez jej zgody. Pano-
^ e m c ó w w koloniach było cięż-

Vr°to KOM SJI 
s B r a dyscyplinarnej 

W , Q bis!TADY uniwersytetu 
\ ^ z\ V j a_, Warszawa, 12 lutego, 

dn U z wyrokami specjalnej 
Sy r s y te tu j - a n ' a s p r a w y b l o k a d y 

H,. ;.,!,„, . .o-i-. ,a Kraków; 12 lutego. 1 

W piątek o godzinie 7.30 rano wyda
rzyła się w Krakowie na nasypie kole
jowym między ulicami Rzeszowska I 
Przemyską, w pobliżu cmentarza żydo
wskiego, 

KATASTROFA KOLEJOWA. 
Na torze stał parowóz, którego ma

szynista ujrzał nagle jadący od dworca 
krakowskiego na tym samym torze po
ciąg motorowy, obsługujący llnję Kra
ków — Kocmyrzów. 

Maszynista uruchomił lokomotywę, 
aby uciec przed nadjeżdżającym pocią
giem motorowym | uniknąć w ten spo
sób zderzenia. Wobec gęstej mgły, kie

rowca motorówki nie zauważył lokomo
tywy, a jadąc ze znacznie większą szyb 
kością, wpadł w pełnym biegu na cofa
jący się parowóz. 

Skutki zderzenia były straszne- pier
wszy wagon pociągu motorowego zo
stał 

NIEMAL CAŁKOWICIE ZDRUZ
GOTANY. 

drug] wagon został również poważnie u-
szkodzony. 

Z pośród pasażerów motorówki 45-le-
tni Ludwik Warszawski, przemysłowiec 
z Warszawy, zamieszkały przy ul. Próż 
nej 5, doznał zmiażdżenia kości skronio
wej | jarzmowej czaszki oraz wstrząsu 

mózgu. Zaalarmowane pogotowie ratun
kowe przewiozło go w stanie nieprzy
tomnym do kliniki chirurgicznej U. J. 
Stan jego jest beznadziejny. 39-letnl Sta
nisław Tekielskl, kolejarz z Podłeża, do
znał ran tłuczonych czaszki 1 w stanie 
zamroczenia oddany został opiece le
karza kolejowego. 

Ponadto 14-tu innych pasażerów do
znało lżejszych ran. Pomocy lekarskiej 
udzielono im w ambulatorium kolejo
wym. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
władz kolejowych oraz władz bezpie
czeństwa celem przeprowadzenia do
chodzeń. 

wi oddziały włoskie wylądowały w Maladze 
Bombardowanie Walencji—Kontratak wojsk rządowych na froncie madryckim 

Się, Piłsudskiego, dowiadu-

W^ei stiir?Zeniu p r a c k o m - s J - . do wia 
V ai"s?a« • n t 6 w wszystkich uczelni 
C i k i w *V e Podane zostaną ogólne 

5 n > i k ó S T s u n k u d o 300 oskarżonych 

*HTO 

n Berlin, 12 lutego. 
V r i , ,Z l ś r a " o przybył do Berlina 

Stanlew cz 

torij" S0fj7I',"UJ'A Staniewicz. S|FCNJEWI Przedpołudniowych REK 
IPWE 
' .. lulu Wll 

Witold Staniewic 

\| l rof"vi^ ersytetu wileńskiego, 1 

? 
^' •^hiu i. (: z. złożył wizytę ambasado-

Londyn, 12 lutego. 
(PAT) Reuter donosi z Malagi: Z 

pancernika włoskiego wylądowało tu 
przeszło 1.000 żołnierzy włoskich, prze
znaczonych do marszu na Almeria. 

Walencja, 12 lutego. 
(PAT) Okręt powstańczy bombardoj powodzeniem. 

Połączenie 
Około 20 pocisków spadło na północną 
dzielnicę miasta w szczególności w po
bliżu przedmieścia Alborava. 

Madryt. 12 lutego. 
(PAT) Komunikat rady obrony Ma

drytu donosi: Wkrótce po odparciu wie 
lokrornych ataków powstańców na od
cinku parku Moncloa, wojska rządowe 

przeszły tam do popartego akcją czoł
gów kontrataku. Powstańcy zostali zmu 
szeni do opuszczenia starannie ufortyfi-
kowanych pierwszychJinij. 

Atak wojsk rządowych na odcinku 
Das Rosas został również uwieńczony 

z''z r S r ° k i n i e b e d ą , p i i b l j k o - i wał Walencję o godz. 2 * podaniom nazwisk studen- telefoniicztne Madrytu z 
zagranicą, które w ciągu ostatnich dni 
było przerwane skutkiem uszkodzenia, 
nie mającego nic wspólnego z działania 
mi wojennymi, zostało przywrócone. 

Avlla, 12 lutego. 
(PAT) Korespondent Havasa dono

si: Ofensywa powstańców orowadzona 
jest dziś od samego rana ze wzmożoną 

Kontrola granic Hiszpanii niemożliwa 

nu. 
po czym był 

wydanym przez niemiec-

5 POWODU KATEGORYCZNEGO SPRZECIWU PORTUGALII 
Londyn, 12 lutego. (PAT). ,gów Portugal i i ! patrolujące nazewnątrz 

portów portugalskich. 
W myśl tych instrukcyj Portugalia 

nie brała dziś przed południem wogóle 
udziału w posiedzeniu specjalnej podko
misji technicznej. 

W tym stanie rzeczy, w chwili obec-

Ambasador Portugalii Monteiro od
wiedził dziś popołudniu przewodniczą
cego komitetu nieinterwencji lorda Ply-

I M / . C / . menuet,- (mputha i oznajmił mu, że Portugalia ka-
Ołł lej lWo d o studiów Europy 'te/iorycznie odrzuca zarówno projekt 

N| cZf»re F ' a , o n a c ' 1 Auslandsklubu. kntroli lądowej na granicy portugalsko-
S i i ^ c z y t 0 1 r c k t o r Staniewicz wy- hiszpańskiej jak i wszelkie propozycje'nej, urzeczywistnienie kontroli wydaje 

w uniwersytecie o zagad-1 poddania się kontroli morskiej przez | się z racji odmownego stanowiska Por 

zaciekłością w kierunku DÓłnocnym. 
Akcja artylerii i lotnictwa została wy
bitnie wzmocniona a kolumny wojsk a-
takujących dokonały nowego ataku t> 
znaczeniu niezwykle ważnym. Bitwa o 
Madryt rozwinęła się w całej pełni. 

* 8 r a rnym Polski. 1 floty, wielkich mocarstw wzdłuż brze-itugalii poprostu beznadziejne. 

Marsz. Smigły-Rydz 
honorowym obywatelem Kielc 

WARSZAWA, 12 lutego. 
(PAT) Pan Marszałek Polski Śmigły 

Rydz przyjął dziś na audiencji delega
cję m. Kielc z prezydentem miasta Ste
fanem Artwlńskim, która wręczyła 
Marszałkowi dyplom nadania obywatel
stwa honorowego miasta Kielc. 

Poseł brytyjski odwołany i Aten 
za głośną krytykę rządu greckiego 

Ateny, 12 lutego. 
(PAT) Poseł angielski, akredytowa

ny przy rządzie- greckim, p. Sidney Wa 
terloo został odwołany z Aten. 

Odwołanie to koła zainteresowane 
komentują jako następstwo zbyt głośno 
wypowiadanych przez p. Waterioo kry, 
tycznych, sądów, o obecnych rządach 
greckich. 
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SEJN SKARŻY SIĘ NA BRAK POPULA 
A* 

Posłowie chcieliby zdobyć sobie sympatię i zaufanie społeczeństwa.—BU(L 
zety ministerstw spraw zagranicznych i wojskowych przyjęto bez dyski*9' Warszawa, 12 lutego. 

Sejm przed południem uporał się w 
ciągu kilku godzin z siedmiu działami 
budżetu, a mianowicie budżetem Prezy
denta R. P., sejmu, senatu, Najwyższej 
Izby Kontroli, prezydium rady minist
rów, ministerstwa spraw zagranicznych 
j ministerstwa spraw wojskowych. — 
Szybkie tempo prac budżetowych sej
mu zawdzięczać można temu, że przy 
poszczególnych działach budżetu, dys--
kusja była bądź bardzo krótka, bądź też 
jak naprzykład przy budżecie Prezy
denta R. P., ministerstwa spraw zagra
nicznych I ministerstwa" spraw wojsko
wych, wogóle dyskusji nie było. 

Charakterystyczny był przebieg dy
skusji nad budżetem sejmu. Charaktery
styczny dlatego, że już nie po raz 
pierwszy w ostatnich dniach rozległy 
się z trybuny sejmowej biadania nad lo
sem obecnego sejmu, nad brakiem po
pularności w kraju, nad nieżyczliwością 
prasy — słowem nad sytuacją sejmu 
wybranego w 1935 roku. 

Posępny wyraz tym zmartwieniom, 
nurtującym szeroki ogół posłów obec
nego sejmu, dał poseł Bogusz, rolnik* z 
pod Tarnowa. 

— Nle mamy życzliwe] prasy mó
wi ł — na łamach dzienników czynione 
są starania, by pomniejszyć znaczenie 
izb ustawodawczych. Agresywność 
dzienników przeciw sejmowi wzrosła w 
ostatnich czasach. Jako grzeech pierwo
rodny nowego sejmu wysuwa się 

ORDYNACJĘ WYBORCZĄ. 
Zapomina się przy tym, że dzieła 

ludzkie nie są doskonałe. A jednak za
sada głosowania na osoby jest bardziej 
dernokratyczna i słuszna, niż zasada 

sg^osowąpiar na listy, ułożone, ,przez pre
zydia partyj, składających się z nielicz

N Y C H Jednostek. 
Mówca "wywodzi dalej, że członko

wie obecnego sejmu nie należą wpraw
dzie do partii politycznych, ale należą 
do różnych organizacyj, pracują w róż
nych radach, sejmikach itd. wskutek 
czego mają jednak pewien kontakt ze 
społeczeństwem. Izbom ustawodaw
czym zarzuca się, że są przeczulone na 
punkcie prestiżu. Zarzut ten jednak nie 
jest słuszny. 

Parlament musi s!ę 
bronić 

przed naruszeniem jego powagi, a w te] 
dziedzinie I rząd popełnił wiele błędów. 
Niefortunny był dekret emerytalny, nie
fortunne załatwienie sprawy uboju ry
tualnego, .niefortunna była sprawa de
kretu o lasach państwowych. Takie spra 
wy zmniejszają powagę parlamentu, a 
posłowie musza przyczynić sfę do wzio 
stu tej powagi. Zbyt wielu posłów prze
mawia na jeden i ten sam temat. Gdyby 
tożsamo powiedziało dwuch, co mówi 
sześciu, całość dyskusji zyskałaby tylko 

W te same tony żalu na temat doli 
poselskiej uderzył poseł Wagner, mó
wiąc, iż obecna forma pracy parlamen
tarnej nie okazała się doskonała, ale 
mimo to nle można obojętnie patrzeć na 
dążenia do obniżenia roli sejmu w opinii 
publjcznej. Mówca apeluje do posłów, 
aby bronili prestiżu sejmu i nie szli po 
linii zyskiwania tanie] popularności. 

Po załatwieniu budżetu NIK., prezy
dium rady ministrów — omówił poseł 
.Walewski 

Budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych 

zatrzymując się dłużej nad zagadnie
niem handlu zagranicznego. Mówca 
twierdzi, że cały ciężar zorganizowania 
importu polskiego spoczywa na barkach 
placówek dyplomatycznych i konsular
nych. Dynamika eksportu polskiego słab 
nie, co głównie przypisać należy bra
kowi inicjatywy prywatne]. Pomyślnie 
rozwija się handel Polski z Anglią, Po
łudniową Afryką, Stanami Zjednoczony

mi, Belgią, państwami skandynawskimi 
i Francją. Wreszcie zanotować trzeba 
spadek eksportu do Palestyny. Rząd 
polski śledzi bacznie możliwości emlgra 
cyjne do Palestyny, a oprócz tego u-
dzieli swego poparcia każde] akcji czyn 
ników żydowskich zmierzających do 
znalezienia innych terenów emigracyj
nych. 

Na temat położenia mniejszości pol
skiej zagranicą, mówca wskazał na złą 
sytuację ludności polskiej w Czechacii, 
na nieustalenie pod względem prawnym 
położenia Polaków w Niemczech i na 
tragiczny los Polaków w Rosji. Dysku
sji nad budżetem MSZ. nie było, podob
nie jak nad budżetem Min. Spr. Wojsko 
wych, który zreferował poseł Starzak, 
wskazując, że nowoczesne pogotowie 
wojenne opiera się na pogotowiu tech-
idczno-gospodarczym. 

Dziś już nie pomoże najświetniejsza 
brawura, nie można z gołą szablą iść na 
czołgi i gazy trujące. Armia polska ma 

budżet szczupły, od wielu lat nie po-' 
większany, ale mimo to osiągnęła po
ważne rezultaty, nadrabiając brak środ
ków pieniężnych Intensywnym wysił
kiem. 

Wojsko rozwija przemysł rodzimy, 
budując potężny przemysł wojskowy i 
przyciąga do spółpracy przemysł pry
watny, zwłaszcza ten, którego produk
cja ma znaczenie dla armii. Przy do
stawach do wojska przestrzegany jest 
bezpośredni kontakt z producentami dla 
uniknięcia pośrednika. Eliminuje się za
kupy zagraniczne, zbliżamy się do sa
mowystarczalności, zwłaszcza w dzie
dzinie bron] i amunicji. 

Oddawna tradycje historyczne Pol
ski są świadectwem 

polskie! woli pokoju 
Trzeba jednak, by świat wiedział, że 

'gdy zajdzie konieczność, Polska potrafi 
•pokazać stalowy dziób 1 pazury. Budżet 
wojska powinien być odbiciem jego po

stawy obronnej. ,.et td 
W obecnych warunkach D U , 1 , ^ 

nie wystarcza, a fakt, że P r C ' ^ 0 « ' 
MSW. przewiduje tę samą sumę ^ ; 
roku ubiegłym, można p o p r o s t u . v 

sielanką, jakże sprzeczną z syt u a^ at ld 
nującą w innych krajach, g d z i e ' j { 

na zbrojenia wzrastają w ; :0\vo 
wręcz fantastycznym.' Lukę cze> „3 
zapełni dotacja ze skarbu państwa tf 

F.O.N. w wysokości 1 miliarda z | ł 

C i a i U 4 , l a t- A I SPOL£' 
Trzeba jednak ufać, że rząd 1 

czeństwo pomyślą o dalszych śroo* ^ 
„Wiele jednak może ten, co rm»» ^ 
mówił Marszałek Piłsudski. Cza,,jiep-
trudne, trzeba się odwołać do n a| . 
szych uczuć wszystkich obywaj *j 
kończy wśród hucznych oklasków 
referat poseł Starzak. -0. 

Następne posiedzenie sejmu } 5, 
Rozpatrzony będzie budżet m ' n l* s r t f» 
twa opieki społecznej i ministe r 

poczj ' telegrafów. 

Następczyni tronu włoskiego urodziła syna 
W c a ł y m K r a j u p a n u j e e n t u z j a z m . — Z oKaz j i n a r o d ź 

p r z y s z ł e g o K r ó l a o g ł o s z o n a b ę d z i e a m n e s t i a 
RZYM, 12 lutego. I wrażenie i była obwieszczona 101 wy-

l j 3 AT) Agencja Stefan! donosi z Nea-! strzałami armatnimi, które oddane były 
polu: 1 dzisiaj we wszystkich miastach, gdzie 

Dziś o godz. 14 min. 30 księżna Pie
montu Maria Jose powiła dziecko płci 
męskiej. 

Z okazji urodzin syna ks. Piemontu, 
zostanie ogłoszona amnestia. 

Przyszły następca tronu włoskiego 
po ojcu ks. Humbercie, otrzyma praw 

Rzym, 12 lutego. 
(PAT) Wiadomość o narodzinach 

istnieją dowództwa korpusów 
W Neapolu od wczesnego ranka ..tłu

my ludności oblegały zamek królewski, 
oczekując na wiadomość oraz wznosząc 
okrzyki na cześć domu sabaudzkiego. 
O godz. 15.15 ua wrotach zamkowych 
wywieszono białą jedwabną kokardę 

księcia Neapolu. 
Zanim dzienniki doniosły w v a C l t 

niacli nadzwyczajnych o narodzi' 
księcia, wszystkie ulice były ^ - „ i f O 
korowane flagami pańs twowymi - u T$ 
ku wszystkie miasta włoskie I ° * LK 

rzęsiście iluminowane. Władze z"^ . 
dziły, iż miasta będą dekorowane.]; 
gami i iluminowane w dniach 13,) ,0 
b- m. przy czym 15 b. m. w P 0" 1

 vvff' 
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dopodobnie imię Wiktora 'Emanuela, ["przepasaną rtffcllllllSką wstęgą sabaudzkąiJjfc&^kflJypj urzędy, publicznebęc* Wiadomość cL u^dzirlach małego kslęj- |'ne ód zajęć, 
ew* rozeszła'He?^ lotem błyskawicy po ; Z dnia na dzi „ e ń oćzefeTwane s a g ^ 

pierwszego syna w rodzinie następcy j mieście, wywołując powszechny entu- spozycje, które wyda król W i k t 0

 on<it.c 
tronu Humberta księcia Piemontu. wy-|zjazm, spotęgowany faktem, że nowo-'nuel 3-ci w sprawie chrztu now 
wołała w całych Włoszech olbrzymie narodzony książę nosić będzie tytuł dzonego księcia. 0 T 

Miliard funtów na zbrojenia Angl-j 
Opinia publśczna zaniepokojona widmem wojny.—-Niemcy 

ńa armię cztery razy więcej od Wielkiej Brytanii 
opozycji laburzystów i liberałów Pj|fl|U» 
ka kwestionowana jest jako zb>% t$$ 
Z kół tych kierowane są pod a

 TFJP 

rządu W. Brytanii zapytania, c %c* ' ; 
nie rząd tak konkretnie Uczy s 'L, i icf, 
tualnością wojny, iż uważa za * h f' 

Londyn, 12 lutego. (PAT). 
Zapowiedziana na wczoraj przez 

kanclerza skarbu wielka pożyczka Wew 
nętrzna na cele zbrojeniowe w wysoko
ści 400 milionów funtów, jaką' rząd bę
dzie miał prawo zaciągnąć w okresie 
5 lat, wywołała w kołach City londyń
skiej silne wrażenie. 

Nie spodziewano się pożyczki w tak 
znacznych rozmiarach, a przewidywa
no ją w wysokości najwyżej 200 milio
nów funtów. Pierwszą feakcją na gieł
dzie londyńskiej "był pewien spadek ob-

Iigacyj państwowych, natomiast wzrost] 
akcji przemysłu wojennego. 

Ogólnie biorąc pod uwagę również 
normalne pozycje budżetowe na zbroje 
nia, wydatki W. Brytanii na cele zbro
jeniowe w ciągu najbliższych 5 lat prze 
kroczą milion funtów szterlingów. 

W kołach skrajnie konserwatywnych, 
zbliżonych do Churchilla suma pożycz
ki uważana jest jeszcze za niską I sfery 
te wskazują na to, że Niemcy wydają 
w jednym roku na zbrojenia tyle, co 
Anglia preliminuje na 5 lat. W kołach 

Nowa dewaluacja, franka? 
Niekorzystna sytuacja skarbu.—Niskie kursy papierów pań
stwowych.—Ograniczenia dewizowe czy manewry polityczne 

(Od specjalnego korespondenta „Republiki" z Francji). 
Paryż, 12 lutego. 

Rząd francuski przywiązuje wielką 
wagę do wystawy paryskiej, mającej 
być otwartą 1-go maja r. b„ spodziewa
jąc się po niej wielkiego zjazdu cudzo
ziemców, ożywienia w handlu i prze
myśle, a nawet powiększenia zapasu de
wiz. Jednakże prace nad wznoszeniem 
gmachów i kiosków wystawowych po
suwają się ospale, podobno głównie z po 
wodu*40-godzinncgo tygodnia pracy.— 
Niektóre pisma zamieszczają wiado
mość, że premier Blum w towarzys-
wie sekretarza Generalnej Konfederacji 
Pracy. Leona Jouhaux, ma interwenio
wać osobiście u robotników, zatrudnio
nych przy tych pracach, celem skłonic-

Wśród publiczności w międzyczasie 
krążą alarmujące wersje w związku z 
niekorzystną sytuacją Skarbu. Na gieł
dzie panuje silne ożywienie dla akcyj, 
pożyczki państwowe natomiast są w 
wyraźnym zaniedbaniu i mimo inter
wencji kas rządowych kursy tych po
życzek kształtują się niezwykle' nisko. 
Jakkolwiek pogłoski o środkach dra
stycznych ze strony rządu zostały przez 
ministra finansów zdementowane, krążą 
wśród publiczności uporczywe wieści/o 
tym. jakoby.miała być na pewien czfas 
zamknięta giełda, przeprowadzona świe
ża dewaluacja oraz uchwalone ograni
czenia dewizowo. 

Pogłoski te może i nie odpowiadają 

ne tak znaczne podniesienie swy 
nów zbrojeniowych. 

Labour Party domaga się 
przed przystąpieniem do debaty 
lamencie ogłosił „białą księgę . 0& 
rającą konkretny program z D r ° L j o F, 
z wykazaniem dokonanych ° s t a

k i r l l k'c' 
stępów oraz wskazaniem w Ja

 OLO$' 
runku konstrukcje i produkcja P 0ę 
ły w tyle za dotychczasowym1 v 

mi. — ' ; .^VW. 
Labour Party domaga się X AC\Ą 

aby przed przystąpieniem d ° n 0 M 
rząd ujawnił informacje, jakie v^ sf 
co do sytuacji międzynarodowe! ,j |0 
wie zbrojeń, a także, aby vryi a SLtf 
zamierza program zbrojeń uzg? 
polityką zagraniczną. Większość M 
wa popiera projekt pożyczki m

c\tfĄ 
nowej. Na rynku pieniężnym fa ^(P1 

cle tej pożyczki nie wywołuje 
wości. 

SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ u 

BROJEŃ, A TAKŻE, ABY ^ Ą D P 1 ^ 

nia ich do bardziej intensywnej i wy- istotnym zamierzeniom rządu, są jed-
dajnej pracy. nakże dowodem niechęci klas posiadają-
I RS icych do obecnego gabinetu, (sir.) 

Samobójstwo dygn i j , 
hitlerowskiego w Sooo** 

Gdaris, 12. 1 U !3I 
(PAT) Dziś w nocy popełni' # 

stwo, rzucając się pod koła p&"$Ą 
jącego pociągu pośpiesznego J I 
tacli kierownik miejscowej M 

.partii narodowo - S O C J A L I S T Y C Z N I 
Groll, właściciel firmy „Fritz UL ' 
Przyczyna rozpaczliwego k f 0 

znana. 

IDY, 

"lol. 

WTU 

o 
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Dzls Jana 
Jutro Walentego K. 

6.56 Wschód słońca 
Zachód stońca 16.43 
Wschód księżyca 7.40 
Zachód księżyca 20.26 
Długość dnia 9.48 
Przybyło dnia 2.— 

świadomości 
p-OsUWE OBJAWY GRYPY zanotowane 

^ * l 7 w Łodzi. W ostatnich dniach choroba 
P"yblera coraz bardzie! niebezpieczne for-

™' Pogotowie ubezpieczalni oraz PCK wzy-
bT*y Juz do kilkudziesięciu wypadków 

°loku płucnego, związanego z grypą. Llcz-
"JPadków zachorowań nie zmalała. 

PRZECHODNIÓW UKARANO doraźnie 
ni*przeplgowe przechodzenie przez Jezdnie, 

a°glo si«. stać przyczyną nieszczęśliwych 
^*4k6w. p 0 l a tym ukarano doraźnie 45 ro-

"Tstów, ta nieprzestrzeganie przepisów dro-
a na 11 rowerzystów sporządzono do-

l e a i » karne do sądu starościńskiego, 

Adw. Kowalski iest oskarżony 
przez urząd prokuratorski o publiczne pochwalenie zabójstwa, — Steno
gram obrad zawiera bezprzykładny okrzyk „wodza" endeków łódzkich 

Jak się dowiadujemy, dochodzenie 
przeciwko adw. Kazimierzowi Kowals
kiemu, wszczęte z powodu publicznego 
pochwalenia zbrodni, dokonanej przez 
bojówkarza endeckiego Jana Antczaka 
na niewinnym przechodniu, toczy się w 
szybkim tempie. 

Jak sobie czytelnicy przypominają, 
sprawa ta jest następstwem niezwykłe
go faktu, jaki zaszedł na posiedzeniu ra
dy miejskiej w dniu 28 stycznia br. Po

przedniego dnia zamordowano na ulicy 
dr. Sterlinga przechodnia Chelemera, 
oraz zraniono jeszcze kilka osób. Jak 
się później okazało, mordercą był czło
nek Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
oraz kierownik „milicji porządkowej" 
(bojówki) tego stronnictwa. Jan Antczak 

W czasie odczytywania deklaracji 
przez r. Milmana, który w pewnym mo
mencie wspomniał o bezpieczeństwie 
ludności żydowskiej w Łodzi, r. Lewin 
zawołał: 

t * . 
^ ^law^lł^ "tytułów pierwszej potrze-
*eh. \ W « ° " J aa targowiskach miej-
»5 Zdrożał w pierwszym rządzie nabiał — 
8 proc v r 6 b

 - 0 1 5 P r o c - o r M J»«y»y - o Proc Zwyżka cen motywowana |est słabym 
°»em artykułów spożywczych do młasta. 

4J*°WY CENNIK TOWARÓW mączno-kolo-
•""ych został zatwierdzony w dniu wctoraj-

Przez starostwo grodzkie. Ceny mąki i 
* *»zelklch gatunków uległy zwytce. Pozo-

„ *. "Wkuły, jak fasola, olej itd. nie zdrożały 

Kiedy Antczak stanie przed sądem 
Badane są wszystkie wyczyny bojówkarza endeckiego 
Jak się dowiadujemy, śledztwo w 

sprawie bojówkarza Stronnictwa Naro
dowego Jana Antczaka, dobiega końca. 
Śledztwo toczy się w kilku kierunkach, 
albowiem Antczak oskarżony jest o po
pełnienie dwóch zbrodni, jednej na oso
bie Glicensztajna w dniu 6 września ub. 
roku i drugiej na osobie Chelemera, w 
dniu 27 stycznia b. r. 

Śledztwo prowadzi prokurator rejo
nowy, który bada również wszystkie 
szczegóły wystąpień Antczaka. Jak wia 
domo bowiem, Antczak był czołowym 
bojówkarzem Stronnictwa. 

W tej chwili jeszcze nie jest ustalo
ne, w jaki sposób skonstruowany bę
dzie akt oskarżenia. Informują nas bo

wiem, że istnieją dwie koncepcje: jedna 
— aby obie sprawy, zabójstwa Glicen
sztajna i zabójstwa Chelemera, odbyły 
sie razem i druga — aby Antczak dwu
krotnie stanął przed sądem, oddzielnie 
za jedno zabójstwo i oddzielnie za dru
gie. 

Gdy śledztwo zostanie już ukończo
ne całkowicie, co nastąpi w najbliższym 
czasie, prokuratura przystąpi do spo
rządzenia aktu oskarżenia. Wtedy też 
nastąpi decyzja o połączeniu lub też od
rębnym rozpatrzeniu obu spraw kar

nych. 
Termin rozprawy wyznaczony zo

stanie prawdopodobnie na koniec mar
ca r. b. (tg). 

*>»IBP D L A PIELĘGNIAREK onanizuje u-
Pl« l t l !

e ? a l n U » P 0 , « « n « w Łod* 1' Wszystkie 
•lit! ' M P l l , l n e ' "a m o c T "rządzenia mi
lkł,/ 8.!** °PkM spolecznel, obowiązane są nzy 
cl»t> *wl«dectwa z ukończenia kursu, w prze-

y«n bowiem razie nie będą mogły wykony-
"Wego i a W o d U i 

PKJO DATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
15 . Ł o °i-Mlasto 1 urzędować będzie w dniu 
H w " t e 8 0 w biurze wydziału wojskowego za-
Si ," wiejskiego przy ul. Piotrkowskie! 165. 
"«rslV , ę W l n n l m « i c z y ź n l rocznika 1915 I 
ku ' k , ó r * y dotąd nie wykonali tego obowlaz 
K\%

 m , e M k » l " * obrębie 2, 3, 5, 8 

0 
Policji. (|> 

'Podwyżkę ceny chleba 
^ z i a zapadnie za kilka dni 

* Ł o r J z - U Ż d o n o s i l i ś m y ' c e c n P i e k a r z y 
P o w o ł u j ą c się n a p o n o w n ą 

^'a \ rL c , e r ! m a - k i ' w y s t ą p i ł do s t a r o -

1 3 . - I I . 
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WOŁA MOWA 

— Wczoraj znów zamordowano jed
nego Żyda. 

A wówczas adw. Kowalski, klaszcząc 
w dłonie zawołał: 

— ŻYDA ZABILI? BRAWO, BRA
WO. SZKODA, ŻE TYLKO JEDNEGO. 

Okrzyk ten, bezprzykładny w swym 
cynizmie, wywołał powszechne oburze
nie. I następnego już dnia ze strony 
władz wymiaru sprawiedliwości nastą
piła natychmiastowa reakcja. Prokuratu 
ra łódzka wszczęła dochodzenie i zażą
dała przede wszystkim z wydziału pre
zydialnego zarządu miejskiego 
stenogramu posiedzenia rady miejskie]. 

W kilka dni później jeden z dzienni
ków endeckich próbował zbagatelizo
wać ten niesłychany epizod, twierdząc, 
że adw. Kowalski wcale takiego okrzy
ku, będącego pochwałą zbrodni, nie 
wzniósł. Ale był stenogram urzędowy, 
było nadto zbyt wielu świadków, któ
rzy słyszeli słowa radnego endeckiego. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu magistrat przesłał już steno
gram do urzędu prokuratorskiego. — 
Stwierdzono, że epizod ten został przez 
prasę łódzką oddany z całą ścisłością. 

Stenogram zawiera bowiem okrzyk 
adw. Kowalskiego. 

Wobec powyższego prokuratura na
dała urzędowy bieg sprawie, wytacza
jąc przeciwko adw. Kowalskiemu oskar 
żenię z art. 154 p. 1. Artykuł ten brzmi: 

„Kto publicznie nawołuje do popeł
nienia przestępstwa lub je pochwala, 
podlega karze więzienia do lat 5 lub 
aresztu". 

Prokuratura dopatrując się w okrzy
ku adw. Kowalskiego na publicznym po 
siedzeniu rady miejskiej pochwalenia 
przestępstwa, przystąpiła do dalszego 
etapu swych prac, mianowicie do prze
słuchiwania świadków. Dotychczas prze 
słuchano kilka osób. Po zakończeniu do
chodzenia, sporządzony zostanie, akt 
oskarżenia, (tg.) 

tX n-J-p. , . .-1***1 V . J O . Ł . ^ . I I « U O I N . W I I \ A U V T I A I ICI I ' < I I I I I I ! O VŁ. 

! ^ z i i C W M K 0 z . z a d a n i e m P o n o w n e j p a b lanicach zameldowała w komisaria 

" Ł T S . ^ * S|*****«* 8 Ts*-**-
'Vby {Je2

 n a t o m i a s t c e n y b u f e k p o z o s t a - celaril zgłosił się Bogumił Kołodziej, ro 

Ż y w y t r u p w P a b i a n i c a c h 
Kołodziej zameldował o śmierci żony, otrzymał akt zejścia i za-

inkasował 2 0 0 złotych z kasy pogrzebowej 
Okazało się, że pani Kołodziejowa — żyje! 

stał sporządzony 
AKT ZEJŚCIA 

Z Pabianic donoszą nam: 
Kancelaria parafii Św. Mateusza w 

Wr botnik zamieszkały przy ul. Kościelnej 5 
wraz z 2 świadkami, Stanisławem Ko-

Niewiadoms-

z n i i a n y . 
lia 'J? . e c tego, iż na skutek z a r z ą d z ę 

h^ahy ? ! e

H

r s t ^ \ & p r a T w e w " e t r z n / c h ' ! n a r s k i m i Władysławem 
0 knt c h l e b a podlegają b e z p o ś r e d -

^ n i e i e t e n c i i ministerstwa, a nie jak 
" k k a r , s t a r o s t w a grodzkiego, wniosek 
<lu Vvvy skierowany zostanie do Urzę-
cVzja ł ó d z k i e g o drogą służbową. De-
s*-ym Ł

 t eJ s p r a w i e zapaść ma w p r z y -
m 'ysodniu. (i). 

N koła samochodu 
Padł nieznany mężczyzna 

•la m°??raJ ok. g o d z . 11-ei wieczorem 
Wy.i " F , J O t r k o w s k i e j w p o b l i ż u Nr. 261 
di, l[*rzył e;„ — 

kim i oznajmił, że żona jego Janina Ko
łodziej zmarła dnia 8 lutego. Na dowód 
tego 

OKAZAŁ ON KARTĘ ZGONU 
wystawioną przez dr. Zajdlera, zam. 
przy ul. Południowej 1. 

Karta ta była potwierdzona przez 
magistrat ni. Pabianic. Wobec tego zo-

' e 8 u ' V r i C z y x n a u s i ł o w a ł w s k o c z y ć w 
^a! ..i . P ę d z ą c e g o t r a m w a j u , p o ś l i z -
\>\u c Jednak i p a d ł n a j e z d n i e . W t e j 
*Ut 0 " a d j e c h a l o z d u ż a s z y b k o ś c i ą 
te j , 0 " s o b o w e , m i a ż d ż ą c k o l a m i l e ż ą -

. Uk f ' C 2 y z n ę -
} M u , " P O R o t o w i a Czerwonego Krzy 

' z n ' C r d z ' ' a£onię i p r z e w i ó z ł d e n a t a 
h j ^ l t a l a ś w . Rodziny. 

L ł̂r, : . W l s ko n i e s z c z ę ś l i w e g o n ie z o -
. (gr) 

Czy Bednarska jest kobietą? 
Usitolsć tfo ma i zadecydoifać prof. 

Olbruclii z Krahowta 
W wydziale cywilnym sadu okręgo-| karze nic konkretnego orzec nie mogli 

wego w Sosnowcu rozpatrywano spra- i oświadczyli, że rozpoznanie płci u 
wę 22-letniej Władysławy Bednarskiej, Bednarskiej wymaga skrupulatnych 
z kolonji Niemcy, która twierdząc, że badań klinicznych, sąd postanowił prze 
jest mężczyzną, wniosła powództwo o kazać zbadanie Bednarskiej profesoro-
sprostowanic imienia i nazwiska! wi Uniw. Jagiellońskiego, d-rowi 01-

Ponieważ powołani na rozprawę le- brychtowi. 

z'ozona w Administracji Republtkl 
N a POMOC ZIMOWA 

cennie zl. 1 . -

l iowe wspaniałe 
arcydzieło 

Najgenialniejszy reżyser świata. Er
nest Lubicz, twórca „Parady Miłości" i 
„Wesołej Wdówki", zrealizował nowe, 
wspaniałe arcydzieło p. t. „Szampański 
Walc". 

„Szampański Walc" łączy w sobie 
wszystkie zalety amerykańskiego filmu 
i wiedeńskiej operetki, kolajrząc szczę
śliwie śmiało kompozycje amerykańskie 
go jazzu z płynną melodią straussows-
kich walców. 

E R N E S T A Lubicza. 
W rolach głównych ukażą się znani 

już dziś i popularni na całym świecie 
artyści tej miary, co: Gladys Swarthout 
i Fred lĄc Murray. 

Ponadto bierze udział znakomita pa
ra taneczna, Veloz i Yolanda. 

Film „Szampański Walc" zrealizo
wany został z okazji 25-lecia pracy arty 
stycznej Adolfa Zukora, prezesa wy
twórni „Paramount". 

i Kołodziejowi wydano metrykę śmierci 
na urzędowym formularzu. 

Pogrzeb jednak nie odbył się, wo
bec czego kancelaria paraiialna zarzą
dziła dochodzenie, pragnąc stwierdzić 

CO SIE STAŁO Z CIAŁEM. 
Poszukiwania te przyniosły niezwykłe 
odkrycie. 

Okazuje się bowiem, że 
JANINA KOŁODZIEJ ŻYJE, 

jest umysłowo-chora 1 znajduje się w 
zakładzie dla umysłowo-chorych w Pa
bianicach. 

Aierą zajęła się policja, w pierwszy in 
rzędzie, aby spowodować 

UNIEWAŻNIENIE AKTU ZEJŚCIA. 
Okazuje się, że Kołodziej z kasy pogrze
bowej pobrał 200 zł., za które kupił so
bie ubranie. 

Zarówno Kołodzieja jak i świadków 
poszukuje policja. 

Oyżury a p t e k 
Nqcy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
I i . Duszkiewiczowa (Zgierska 87) J. Hart-

man (Brzezińska 24), W. Rowińska (Plac Wol
ności 2), A. Perclman I S-ka (Ccgielriaup 32). 
J. Cymer (Wólczańska 37), W. Danielecki (Piotr 

Ikowska 127). F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27). 
|K . Kempfj (Karolewska 48). 
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KONFERENCJA OKRĘGOWA V ZGERZU 
w sprawie umowy zbiorowej dla przemysłu zarobkowego nie 

dala rezultatu. — Strajki okupacyjne w fabrykach 
Onegdaj odbyo się posiedzenie rady dowany.Firma zgodziła się przyjąć wy-

delegatów oddziału fabrycznego kia- dałonych robotników, 
sowego związku włókniarzy, na którym Zlikwidowany został również wczo-
omawiano sytuację w przemyśle. Stwier 
dz<mo częste konflikty na tle racjonali
zacji pracy. 

Następnie omówiono fakt stałego 
wzrostu drożyzny, która powoduje ob
niżenie realnej wartości płac. W związ
ku z tym ustalono, że staje się aktualną 
sprawa ewentualnego wymówienia 
przez robotników umowy zbiorowe], 
podjęcia akcji o podwyżkę płac oraz 
o 40 godzinny tydzień pracy. 

Dla powzięcia uchwał w tej sprawie 
postanowiono zwołać specjalne zebra
nie wszystkich oddziałów klasowego 
związku włókniarzy. 

* 
** 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Zgierzu, pod przewodnictwem inspekto
ra pracy inż. Rakowskiego konferencja 
międzymiastowa, z udziałem przedsta
wicieli przemysłowców oraz związków 
zawodowych ze Zgierza, Konstantyno
wa, Ozorkowa i Aleksandrowa w spra
wie zawarcia Jednolite] umowy zbioro
we] dla przemysłu zarobkowego okrę
gu łódzkiego. Umowa ta zawierać mia
ła następujące punkty: 1) Stosowanie 
jednej zmiany w iabrykach, 2) ustalenie 
dla Zgierza płac o 5 proc, niższych niż 
w Łodzi, zaś dla Ozorkowa, Aleksan
drowa 1 Konstantynowa o 10 proc. niż
szych niż w Łodzi, 3) wyłonienie komisji 
fachowej, które] uchwały będą obowią
zywały obie strony, a która załatwiać 
będzie wszystkie sprawy sporne mię
dzy stronami. 

Konferencja nie dała jednak rezulta
tu mimo, iż poprzednio organizacje prze
mysłowców z tych miast wyraziły swą 
zgodę na podpisanie umowy. Przed-
stawMę,l,e,,,,j)r?emyslowców. ^ąątrzegli, 
sobie bowiem, że ostateczny tekst u 

raj strajk okupacyjny w iabryce jedwa-
bulcze] Lipszyca przy ul. Kopernika 65. 

,** 
Dziś odbędzie się posiedzenie komisji 

międzyzwiązkowej robotników budo-

który przesłany zostanie do akceptacji 
przedsiębiorcom. 

*** 
Jutro w siedzibie uniwersytetu ro

botniczego im. Żeromskiego przy ul. 
Sienkiewicza 3-5 odbędzie się okręgowa 
konferencja ZZZ, na którą przybywają 
senator Wojtek-Malimowski oraz poseł 

wlanych na którym, wobec zbliżającego [ Gardccki. Tematem obrad jest sytuacja 
się sezonu budowlanego, 

Kalendarzyk sportowy ^. 
.Kalendarzyk sportowy na dziś I l u l r 0 

stawia sią następującoi 

SOBOTA- - S*"/: 
GRY SPORTOWE. W sali przy uL , H« 

linga 24 od godz. 16,30i mecze w s.» l l ł q 

szykówke o mistrzostwo. • pj W 
TENIS STOŁOWY. W sali glf» S J J,0„ei j 

sudskiego, o godz. 18-ej mecz tenisa « l

 g ,yi 
Reprezentacja Łodzi — Reprezentant 
Średnich. 

ustalony bę- w przemyśle włókienniczym oraz walka 3 9 5 ' 0 i 0 ^ l t n.30 przed pot 
dzie projekt nowej umowy zbiorowe],Iz bezrobociem. (i) !strzostw bokserskich młodzików. 

LEKKOATLETYKA. W sali 9*1 * 

NIEDZIELA 
W sali Geyera 

łosi? 

Audycje dla robotników 
Radiofonizacja fabryk i świetlic.—Poga

danki dla robotników 
Już od chwili swego powstania, to 

znaczy w ciągu siedmiu lat Rozgłośnia 
Łódzka czyni wysiłki w kierunku zain
teresowania radiem sfer robotniczych, 
co nie jest rzeczą łatwą, jeśli wziąć pod 
uwagę ciężkie warunki bytowania pra
cownika fizycznego, który zaabsorbo
wany walką o chleb, ide miał chęci ani 
czasu, ani też środków na zalmowanle 
się programem radiowym, który doń 
z najrozmaitszych względów nie mógł 
przemówić. 

Pragnąc trafić do robotnika, trzeba 
było przemawiać łatwym językiem mu 
zycznym, oddziaływać melodyjnośclą 
utworów, wygłaszać przez mikrofon po 
gadanki popularne z różnorodnych dzie 
dzin życia. Potrzebni byli ludzie, któ-
rzyby mogli sprostać temu zadaniu, 
którzyby potrafili nawiązać kontakt z 
robotnikiem, zrozumieć jego potrzeby 
i skłonić go, a nawet zniewolić do słu
chania audycyj radiowych, niosących 
słowa o postępie i kulturze. 
„ petęJctor.stnł Sie taPfttęiriym^przy-
mierzeńcem radiofonii' w walce o stu" 

dukowaniem takiego detektora, któryby 
umożliwił odbiór na głośnik, 

I stało się tedy, że dzięki taniości 
sprzętu, radio „zbłądziło pod strzechy", 
dotarło do poddaszy i suteryn. 

Z dniem 1 listopada Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów, uznając w radiu 
potężny czynnik wychowawczy, spo 

ne przy ul, Prządzalnlanej 68 o 
I.szym'| o godzi* 10-cj'w drugim tcrrolni« , 
zebranie Łódzkiego Okr. Zw. Lekko*""' 

ZAPASY. W lokalu przy ul. Pr t«e*d D > 
nr. 68 mecz zapaśniczy o mistrz, okręgu '0i#iii)» 
11.30 przed południem)! Zjednoczone — a . \ ^ 
W lokalu orzy ul. Głównej 31 o godfc 
mecz o mistrzostwo drużynowe okręgu * 
Kruszocnder. 1 > 

GRY SPORTOWE. W aałl P « * , d«l"' 
Szterlinga 24 od godz. 10-ej rano ł »» 
mecze w koszykówkę ce'cką I męską o 

.Ul*" 1 stwo, 
HOKEJ. Lodowisko przy ul, P r « d , L ^ 

nr. 68 o godz. 11-ej przed poł. decydując ^ 
o mistrzostwo ki. B: Zjednoczone — ^"^(r*' ' 

łeczny i kulturalny i pragnąc w jak naj ' ' • • o d * ' Ł

m e c ł 

szybszym tempie zradlofonizować cały 
kraj, usunęło ostatnią przeszkodę w 
zrealizowaniu tego zamiaru, mianowi
cie obniżyło abonament do 1 złotego 
dla właścicieli detektorów, których 
gros stanowią właśnie robotnicy. 

Prowadzona obecnie w dużym za
kresie radiofonizacja fabryk i świetlic 
sianowi najlepszą propagandę radia 'Kwaśniewska' (ŁKŚ), 3) NoskJewiczow* if'"^ 

siwo ki. Bi Makaty — Hakoah. 

Lista najlepszych lekkoatleto 
łódzkich ¥ 

ŁOZLA na podstawi* wyników w 
sezonie ustalił listę dziesięciu n a ) l e p

1

s J y

i ( 0 U' 
koatletów i lekkoatietek okręgu łódzkie* • 
sta (a przedstawia s|ę następująco; , J) 

Panie; 1) Wajsówna (obecnie Boro«»^S), 

ostateczny 
chwały pragną przedłożyć do akcep- | chacza. Tani sprzęt, radiowy zdziałał 
tac;;'na Walnych zebraniach. Następna więcej niż najintensywniejsza oropagan 
tniiforon/>l«!j ( W I N ,., 1 •/;,, P ! A .... . ! , , .„ I _i _ I . • i _ _i t j _ _ I konferencja odbędzie się za dwa ty 
godnie. 

»* * 
Wczoraj wybuchł strajk okupacyjny 

w fabryce Skoskowsklego przy ul. Wól
czańskiej 66, wskutek niehonorowania 
umowy zbiorowej. Związki zawodowe 
zwórciły się do inspektoratu pracy o 
interwencję. 

»** 
Strajk okupacyjny w fabryce Rajn-

golda przy ul. Zachodniej 59„ który 
trwał cztery dni, został wczoraj zlikwi-

da. Robotnik dorwał sie do eteru, zasma 
kował w nim, i w krótkim czasie uznał, 
że jest on mu tak samo potrzebny do 
życia jak powietrze. Jednym słowem, 
radio zajęło poczesne miejsce w życiu 
robotnika. 

Ale na tym nie skończyły się wysił
ki radiofonii polskiej. Miarodajne czyn
niki nawiązały ściślejszy kontakt z prze 
mysłem radiowym w Polsce i owocem 
tej współpracy jest nowy odbiornik -
ampllfon, forma pośrednia przed wypro 

wśród robotników, przyzwyczajając ich'4) Skorupińska (TFŚJ), 5) Materzanka Pfyyt 
i uprzystępniając kulturalna rozrywkę, Zelżanka (HKS), 7) Kamińska (IKP), 8) * jo) 
której najczęściej byl i wogóle pozba- (Sokół, Łódr), 9) Wodmcka (Zjednoczę* 
Wie ni jPacówna (fFSJ). fSokó1, 

Biorąc to pod uwagę. R o z g ł o ś n i a 1 ™ ^ 
1 V V N R\F\ FLŁII'/e7orrn PTnrM narlalP N N R R N 1 tvv\ A\ I Y / « _ I /Tnire iv r\ idiota l*\ min* 

K I 
Ochronie pracy. 

Rozgłośnia Łódzka zdaje sobie do
skonale sprawę z tego, że wysiłki w 
tym kierunku znajdują się jeszcze w sta 
dium prób i eksperymentów, 

szczyk Kazimierz (Sokół, Łódź). 

Zgłoszenia do mistrzostw Pvi' 
w kns;y;; i5tMce 

Zgodnie z zapowiedzią kobiece » | * Ł ' * L i* 
Bhodza do skuU«« Polski y koszykówce dochodzą 

kowa i mistrz Lublina. 

Brak jest jeszcze w tym wszystkim 20—21 w Lublinie. 
doświadczenia. I Do mistrzostw zgłosiły się IKP, W >• ft* 

Na całym świecie trwa jeszcze w | f t w * w }» A Z . SJ P o l ° n ' » (Warszawa), » 
radiofonii eksperymentowanie na wszy
stkich odcinkach, które ona obejmuje, 
nie jest więc też wyjątkiem pod tym 
względem Łódź, która mimo wszystko 
na odcinku walki o słuchacza-robotni* 
ka dość już dużo zrobiła. 

Nasz reporter zanotował:1! 
W mieszkaniu własnym przy ul. Farbiarskiej 

A lednak jest lo najlepsza drogi... 

Kąska hokeistów 
pclsklch w Berlinie 

2 tUtrepV W piątek wieczorem polska '^„it! 
a rozegrała w ffafr 
itacją berllsklcn Hjrii 

to N A J W A Ż N I E J S Z E 

nr 3 po pijanemu, po awanturze z 
pchnął "się nożem 27-letni Zygmunt Maliniak. -

— Zapewnić sobie jutro 
najtrudniejsze. 

"—• Zarabiasz przecież, nie masz więc powo-
rodziną d o w d o utyskiwania, a odłożyć coś na czarną 

-ekarz stwierdził ciężką ranę w okolicy żoląd 
ku i skierował desperata do szpitala. 

— Tak cl się wydaje, mój drogi, ale to nie 
takie łatwe. Qdy się ma dzieci, rodzinę, wydat-

j kl pochłaniają cala pensję. Ba, gdyby to w 
W zakładzie Karolewklej Manufaktury przy Ameryce!... 

Śl. Kątnej 39-41, w wypadku przy pracy doznała J T Niepoprawny z ciebie optymista Jak-
ciętych ran głowy i twarzy 28-letnia Zofia Ko- w A n ' e / y c e , d z ' a l y s , e c u , d a l , . . A m o ż e 

walska. robotnica, aam. przy ul. Granitowei 14. l n a K n a m y 4 l i 8'ośnego lownsenda, który wy-
Lekarz pogotowia skierował poszkodowaną, od slępuląc jako kandydat na prezydenta Stanów 
uderzenia czółenkiem, pod spiekę domowni- Zjednoczonych przeciw Rooseveltowi, oblecy-
ków. i wał wszystkim Amerykanom w wieku 50 lat 

• , • rentę dożywotnią w wysokości 100 dolarów 
W przędzalni Sp. Akc. Haebler przy ul. Dą- 'miesięcznie? Każdy miał mieć zapewnione Ju-

browskiej 23 odniósł również w wypadku przy t r o w e . d , u * , P"»ektu dra Townsenda. 
pracy, rany szarpane dwóch palców lewej ręki ~ A w 'esz. ze to był Wcale ładny, projekt? 
44-letni Stanisław Ludwisiak. robotnik, zamiesz- M ~ Ponętny - owszem, ale nierealny, bo 
kały w Dąbrowie pod Łodzią. Poszkodowany po d ' a urzeczywistnienia go należałoby. Jak stwier 
opatrzeniu został przewieziony również do do- dtlt projektodawca, konfiskować trzy czwarte 
mu. | dochodów wielkich przedsiębiorstw I ludzi boga 

• , • • tych. 
W korytarzu domu przy ul Kazimierza 12 ~ A Jednak sporo głosów musiał zjednać 

zasłabła nagle nieznana kobieta, w wieku około. sobie kandydat, który obiecywał takie zabe*. 
60 lat. Nim przybył lekarz pogotowia nleznajo-1 Pieczenie 
ma zmarła Ciało zostało przewiezione do pro
sektorium. Identyczność zmarłej nie została na
razić ustalona. Przyczyny zgonu lekarz pogo
towia nie stwierdził. 

materialne ludziom w kraju, gdzie 
granica wieku Jest granica zarobków. 

—. Nic podobnego. Dr Townsend otrzymał 
tak małą liczbę głosów, że wycofał się sam z 
wyborów widząc bezcelowość swojej kampanii 
fcgitacyinej. Amerykanie są praktyczni: to było 

Przy ulicy Zawadzkie) 4, pod progiem miesz-' ̂  P^ne, aby mogło być rzeczywiste, 
— Hm, tak mówisz, a Jednak ci praktyczni kania Antoniego Kolińskiego pozostawiła nie- j 

znana matka podrzutka płci żeńskiej. Niemow
lę, zostało przewiezione do miejskiego domu 
wychowawczego. 

• 
Z samochodu stojącego przed domem przy 

ulicy Zachodniej 63 skradli grasuiący oslalnio 
złodzieje samochodowi lewarek, wartoici 35 zł. 

Z mieszkania Sury Szyper przy ul. Zgier
sko i 45 wykradli złodzieje różne rzeczy, warto
ści 180 zł. 

Amerykanie entuzjazmują się najldlotycznlej 
szyml rekordami, jakie można sobie wyobra 

zentacja hokejowa rozegrała w 
mecz z repjrezentacją berllsklc' ^ 
dyiczyków, przegrywając w ^' 5 ' 
stosunku 2:7 (0:2, 2:3, 0:2). . 

Polacy grali bardzo słabo, bet> 

zić i znajdują zawsze czas i pieniądze na tego w drugiej iazie gry Stawial i °P°~ 
rodzaju popisy. Były konkursy z ditfa nagrodn lińskim kanadyjczykoill. 
dla tego, który najdłużej potrafi siedzieć na 
bryk- lodu, dla rekordzisty, który zie najwięcej: rftslał f 5 . - -» . , -< |i«3»T''C 
porcyj mięsa, wreszcie byl teraz i taki nonu- ' ' • 1 8 1 ̂  ^ ' ' 
dwaj amatorzy bili się po buzi przez półtorej I f r t s ^ s ł w * ! * ^ * I f t 
doby, zwycięzca otrzymał 500 dolarów na- ROnlUmKdll J ł H * * * ^ 
K r°i y-Jeśli Już mamy mówić o rekordach, J WjflWBłU , 6 ^ i 0?^ ^ j j 
zostawiając na uboczu dziwactwa amerykan- \ Wyznacza się, zawody o mtslrzosi ^ 
skie, przyznajmy szczerze, że u nas są reker- (drugiej rundy): 
dy w innej dziedzinie, które bardziej Imponują1 Niedziela, dn!a 14 lutego rb. go d z , „ V 
i — przede wszystkim — mają zupełnie inny lokalu „Hakoah" Piotrkowska 61 K«P 
sens. Itorium. Sędzia p. Erl'chman. p. Łrlchman. u,o0*' 

W lokalu „Makabi" godz. 17-ta » a p 

B. J, Sędzia p. Rosenberg. ,o W \ , 
'-liedzialak, dnia 15 lutego tfodz-'ool 

Hapoer - Piotrkowska 83 ' w ^ 

— No, no, zaciekawiasz mnie naprawdę! Co 
masz na myśli? 

— Instytucję, która z reRordową punktu 
alnośclą co miesiąc rozdziela między liczne kalu 
rzesze obywateli duże sumy, przysparzając kra Oratorium, Sędzia p.Rotenberg. tf 

ł«„,i * i«„ . . -„u.. ,„o!o^ 1..A.1 , ,^„„ ,„u„„„ ł . Czwartek, dnia 18 lutego godz. *» . 

beri!. 
iowi w ciągu roku tysiące ludzi zadowolonych „ — T 5 ~ ; R ' , R ~ R — A " " " " , •"c P 
I zabezpieczonych materialnie. Jeśliś się Jesz- R ™ ? 0 * 1 G w ' " d » ~ Hapoel. Sędz.a R 
cze nie domyślił, wiedz, że mam na myśli Lo 
tcrlę Państwową. Przypominasz sobie zapewne Piątek, dnia 19 lulego godr. 19 ^ ' " j ' ' 5<" 

że nasz wspólny znajomy inż. K., wygrał pół 5 z i a

J ' i rR3enb c

a ' ! | 5 k i 3 9 R " p i d " ^' \ ^ 
roku temu większą sumę na loterii państwowej soWa . ' dn t . "o l u i .d« d»dz. I 9 * c « t ^ 
I założył fabrykę, która świetnie prosperuje. 

— Ach, tak, masz rację! Dobrze, żeś mi przy 
pomniał. Zaraz nabędę w kolekturze los do 
pierwszej klasy Loterii Państwowej. Ostatecz
nie szczęśliwych nie sieją, sami się rodzą. 

— Powiedz raczę): szczęśliwych nie sieją, 
sami szczęśliwy los wybierają! Powodzenia! 

Sobota, dnia 20 lutego godz. l v " fto 
„Hakoah" Rapid - Gwiazda. Sędzia P 

Potężne arcydzieło filmowe ino 
Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

CENY MIEJSC 
na poranki o godz. 12 i 2 

i na wszystkie 
pozostałe seanse od 

>, I / O T Ę Z N E A R C Y D Z I E Ł O T T I M O W E 

BU „. „Zapomniana Symfonia" 
W Dl. W r. gł. genialny tragik Jean Hersholt 

następca EMILA JANNINGSA 

„Hakoah Kapid — Uwiazda. aęon» r u 
H E R F • ii vt 1 C T V Niedziela, dnia 21 lutego godz. Ro" 
„Hakoah" Rapid — Hapoel. Sędzia P- j , 

" r W lokalu „Makabi" godz 17 Gwla^ 8

 | }. 
B. J. Sędzia p. Erlichman. ,o ĵ«f» 

Poniedziałek, dnia 22 lutetjo godz. Sc"* 
kalu „Hapccl" Gwiazda — Oratorium- „ 
p. Rotenbcrg. w l«W 

Wtorek, dnia 23 lulego godz. '» p. r 
L. B. J.: L. B J. _ Oratorium. Scdn" . 
tenber. P"fy 

Na zawód'/ ReDre7enl?cja Łodzi ^ t 4 fi 
zentacia Szkół Średnich odbyć i|r-. r n t t , ' n a <; ' ' 
botę, dnia 13 lutego o godz. 18-ej 
sędziego p. Rotcnbciga. 
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CZYSTOŚCI NIEDZIELNE 
^own ii? 2 a niedziela jest dniem wy-

i f i t e ^ u r o c z y s T o ś c i ' 
! r o ^nlcr . W r f Z ^ s t . k i m obchodzimy jutro 
>• W 7u!°F'a W o * s k Polskich do 
SW*. I W f a f f Ł

u ' I?™ 0 godz. 10-ej 
*' JoncS n a b o ż e » s t w o w 
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PAC WOLNOŚCI, 

Stepn ic 

kościele 
wymarsz dele-
a o godz. 11.30 

na gmachu zarzą-

i. 
0 

iv sali "Xeatr° ° - d b ę d - z i e s l e akade-
*f~,\ ru Miejskiego z okazji 

N C ą « U l l a akcji „Tygodnia Polaka za-

So7hXi,? p o p o , < w Teatrze Miej-
i a P0Dler^ l e r> s i e uroczystość odsłonię-
^ 2 ? , ^ " s ł awsk iego . 
^trk 0 xva- n i e t nograficznym przy ul 
^staw 1 1 0 4 " « ł * " ' 
!?^owa„y C h 

> u n £ ; z i n a c h wieczorowych w do-
^sk ie f n ! e t u k a toHckiego przy ul. 
N c m : J 1 0 c Jbędzic się uroczysta 
% Pani5 ° H a z j i *5 rocznicy pontyfi 

I u,aP'eta Piusa Y I 
wres 

^ « k o W n » * l r o b 6 w włókienniczych, 

Uporządkowanie finansów miasta 
Skonwertowanie wszystkich pożyczek krótkoterminowych.— 
Dwa kolejne posiedzenia rady miejskiej 17-so i 23-go b.m. 

nastąpi otwarcie 
włók 

przez przemysł ludo 

XI. Piusa 
»a Sf , c i e

 jutro odbędą się w Łodzi 
Sgowy o k r ( ? S o w y zjazd „Orlęcia" OKrorr 

!?i2nnvM.y,.,ziazd związku inwalidów 

^^30°OOOOC»OOOOOC»OOCX50CXX» 

I I 
w * " o w i ł przyjęcia 

te l . 1 0 8 - 2 6 . 

Okres dwóch lat, w czasie których 
Lódź nie posiadała rady miejskiej po
chodzącej z wyborów, spowodował na
gromadzenie się takich zaległości, że 
trzeba będzie jeszcze wielu miesięcy 
pracy, nim uda się je wyrównać. Szcze
gólne kłopoty sprawiały miastu sprawy 
pożyczkowe. Tymczasowy zarząd miej
ski nie ma prawa zaciągać pożyczek 
długoterminowych, lecz wyłącznie krót 
kotenninowe. Roboty inwestycyjne jed
nak trzeba było prowadzić, trzeba było 
też zaciągać pożyczki na inne cele, pilne 
i niecierpiące zwłoki i wytworzyła się 
taka sytuacja, że gdyby nie nastąpiła 

konwersja tych pożyczek na długoter
minowe, miasto musiałoby obecnie od
dać wszystkie swe wpływy budżetowe 
na spłatę długów. Dlatego właśnie za
rząd miejski przygotowuje wnioski w 
sprawie skonwertowania różnego ro
dzaju pożyczek, aby unormować przy 
pomocy rady miejskiej, sprawy finan
sowe miasta, i to jest również jedna z 
przyczyn, dla której w najbliższym 
czasie musi się odbyć kilka posiedzeń 
rady miejskiej. 

Jak donosiliśmy, onegdaj odbyło się 
posiedzenie radzieckiej komisji finanso
wo - budżetowej, na którym m. in. 

S t r a j k w o b r o n i e t y t u ł u 

««i o&łosilu 3-dn3owu stora 08t 
Z Warszawy donoszą: 
Studenci akademii stomatologicznej 

ogłosidi 3-dniowy strajk protestacyjny. 
Wskutek tego od wczoraj w południe 
4 kliniki, prowadzone przez te uczelnie 
są nieczynne. Największa z nich klinika 
zachowawcza (Pl. Małachowskiego 2) 
obsługiwała z górą 500 pacjentów dzień 
nŁe. Obecnie w wyjątkowych wypad
kach pomocy lekarskiej udzielają nie
liczni asystenci. 

Powodem strajku Jest cofniecie ab
solwentom akademii tytułu lekarza-sto-
matologa. 

Studenci z rozgoryczeniem podkre
ślają nam, że ci, którzy ukończyli stu
dia w r. 1935. a pośpieszyli sie z odebra 

niem dyplomów — tytuł ten otrzymali. 
Pozostałym, którzy zgłosili sie dopiero 
na jesieni ubiegłego roku — dyplomy 
zatrzymano. 

Wczoraj o godz. 9.30 rano wszyscy 
studenci udali się z lokalu akademii przy 
ul. Marszałkowskiej 151 do min. oświa
ty i 

wysiali delegację do p. ministra. 
W skład delegacji weszli asystenci o-
raz przedstawiciele wszystkich kursów 
akademii. 

W razie nie uwzględnienia postula
tów młodzieży ' postanowiono strajk 
przedłużyć ponad 3 dni. 

Należy zaznaczyć, że jest to pierw
szy strajk w dziejach te« 'uczslni. 

f i ą l s z y w y c h „ a r c y d z i e ł 

0 —TL" w K r a k o w i e z a o p a t r y w a ł w FALSYFIKATY c a ł ą P o l s k ę . -

r o s z k o d o w a n y u r z ę d n i k z K a t o w i c i i i a w l s e n s a c y j n ą a f e r ę 
Hi^DiPr . KATOWICE, 12 lutego MIPDL!RWSZYCH DNIACH CZERWCA R Porusz 

Wykr 

enie 
ub. 

stanowiły skoncentrować śledztwo w 
Krakowie, gdzie spoczywa ono w rę 

ko producenci fałszywych obrazów, o-
raz jako pomocnicy Abraham Kukin, 

WYWOŁAŁA WIADO-
* h H v a o b S C . l u » A ̂ ASKU afery fał-
C 1 °BRa?v\°W Z,LA«YCH malarzy pol 
C^netro VUTE W ̂ ODZE HANDLU DO-
MUNYCH ZBYWANO W SFERACH PRZE-
h?1 zainr,* •

 R.6D WOLNYCH ZAWODÓW 
C:E AFERN "LEJS2YCH- RYCHŁO OKAZAŁO 

S'ĄSKA f e c 8 r a n i c z a s l e t y l k o d o 

t [ ) Q | f j W l l ° 8 a r n i a cała Polskę. 
J f i N ó w ^ W 6 " 1 1 ' ZAOPATRUJĄCYM 
>h!,Sztuki ,F.AŁSZOWANE OBRAZY, BYŁ 
; k g |

1 K! i małż. Gutman w Krakowie. 
W %ch u l

 J e , D E N Z POSZKODOWANYCH ci«rtKATOWÎ ,TIKOW W PRZEMYŚLE, P. H i KRAT* DAŁ S I E WÓWCZAS OSOBIŚ-
. „ i V a d l a WYJAŚNIENIA SPRA
wnego UZYSKANIA ZWROTU PRZEDANO MU MIANOWICIE 

m 0 f j C 2 : °orazy Fałata i Axentowl-Î>ÓW ,„SWEJ WIZYTY W SALONIE %S SI, LUWAŻYL, że NA SZTALUGACH 
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 n ° 1 dzieł Kossaka. 

R , s C f e c i u
 p r z y s z i a k o i e J 

C t^anńn Z O n o mianowicie, że 
SC K o s s X W ^ p u s z c z a o b o k l a l s y f i 

V b r a ? v a \ ^ a ł a l a 1 Axentowlcza, 
N o ^ s k Ł ^ Ż ó ł k o w s k i e g o , s t a -
S v " f « » f i - , , U I - Najczęściej fałszo-
Sl>oiszo5 1 "Ułan na k oniu, ata-
s t a " K o s s a k a > » s t a r ° ś c » 

kach tamtejszego okręgowego sędziego j Oskar Enoch i Józef Fuchs z Katowic, 
śledczego. 

Oskarżeniem są narazie objęci Kai-
man i Sala Gutmanowle z Krakowa, ja-

a także Rubin Najer z Sosnowca, któ
rzy falsyfikaty sprzedawali za prawdzi
we. 

9 > t « i r o 2 e « 9 S f n ? mawialit fortuna 
Właśnie w kole Loterii Państwowej ukryta jest fortuna dla tych, co posiadają los do pierw
szej klasy. 

Echa katastrofy na przejeździe 
Sąd uniewinnił kolejarza Morawskiego 

zamknął zapory, gdy przejazd mijał pa-

>"o\^sS t o w i

ł eza i Krajobraz zi 
VLniernai l a ł a t a - Obrazy te zby YA|Y> 1 1 1 Po tych samych cenach co 

K > n i e Q u t INIANÓW nie TYLKO FAŁ-•̂CUTLOLN̂ Y MALARZY ,ALE TAKŻE, WO-«L>OBR!> NAŚLADOWNICTWA, WYPO-razv 
.. M JJ . W „metryki" w posta-

? V Ś V v i a d n a ł s z ° w a n y c h Hstów mala-
ÎF̂ ÔŚĆ- i a ' a c y c l i rzekomą ich au-
t *e>ila* L? zowauo też listy i za-

^ S j c ^ b ' ^ y c h . 
i l'lu tó P o s zkodowani rekrutują 

trenów, władze śledcze po-

Na przejeździe kolejowym przy ulicy 
Dąbrowskiej wydarzyła się w dniu8-go 
lutego 1936 r. straszna katastrofa. O 
godzinie czwartej rano jednokonnym za 
przęgiem jechali do miasta mleczarze, 
bracia Daniel i Paweł Giesman. Gdy 
wóz znalazł się na torze — nadjechała 
lokomotywa, nastąpiło zderzenie, w któ
rym Paweł Giesman poniósł śmierć na 
miejscu, a jego brat odniósł ciężkie ob
rażenie. Po długiej kuracji opuścił Da
niel Giesman szpital, jako kaleka. 

Wczoraj przed sądem okręgowym 
odpowiadał 46-letni Franciszek Muraw
ski, funkcjonariusz kolejowy, który nie 

rowóz. 
Oskarżony do winy się nie przyznał 

i wyjaśnił, że nie mógł zamknąć za
wczasu zapory, gdyż parowóz przeje
chał niezapowiedziany, gdyż nie było 
sygnalizacji, o którą nawet sam oskar
żony pisał podanie. Oskarżony wskazy
wał dalej, źe nie mógł wiedzieć o zbli
żaniu się parowozu, a gdy go usłyszał 
— krzyczał ku Jadącym, by się zatrzy
mali, ale cl Jego krzyków nie dosłyszeli 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Wiśniewskiego wydał wyrok uniewin
niający kolejarza, (g) 

DzI6 I dni 
następnych! 

Rewelacyjny film p. t. 
GRANDKINO 
B^ety ulgowe i wolnego wejścia 

nieważne. 

MBÓŁOWA T A Ń C A 

z fenomenalną tancerką 

EŁEANOR POWEŁŁ 8 Ł . 
DZIŚ O G. 12 I 2 — 2 PORANKI — CENY MIEJSC OD 8 0 GR. 

uchwalono zaciągnąć długoterminowe 
pożyczki na prowadzenie robót inwe
stycyjnych w roku bieżącym. Ponieważ 
do zaciągnięcia pożyczki konieczne są 
formalnie dwie uchwały rady miejskiej, 
zarząd miejski postanowił skorzystać 
z tego, i na jedno posiedzenie plenarne 
rady, na którym będzie pierwsze uchwa 
lenie pożyczki przygotowuje część 
spraw bieżących, na drugie zaś posie
dzenie — drugą część. 

Najbliższe posiedzenie rady miej
skiej odbędzie się w środę, 17 b. m., 
drugie zaś posiedzenie rady miejskiej, 
dla drugiego uchwalenia — we wtorek, 
23 b. m. Bezpośrednio po tym uchwała 
będzie przesłana do urzędu wojewódz
kiego, który ją zatwierdzi i miasto bę
dzie mogło zaciągnąć pożyczki oraz w 
ustalonym terminie przystąpić do robót 
inwestycyjnych. 

Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
poprzedzi jeszcze posiedzenie komisji 
flnansowo-budżetowej, które wyzna
czone zostało na poniedziałek, 15 b. m. 
Jak już donosiliśmy bowiem, na oneg-
dajszym posiedzeniu komisji nie wy
czerpano wszystkich spraw. Na pierw
szy plan, jak już donosiliśmy na wstę
pie, wchodzi sprawa konwersji poży
czek miejskich. 

Skonwertowane mają być pożyczki 
krótkoterminowe zaciągnięte w BGK na 
ogólną sumę ponad 18 milionów złotych 
oraz krótkoterminowa nożyczka zaciąg
nięta w wysokości 1 miliona w Państwo 
wym Banku Komunalnym. 

Po za tym omówione będą wnioski 
PPS w sprawie przyznania zasiłków 
dla robotników sezonowych, urucho
mienia kuchen i świetlic dla najbiedniej
szych i podwyższenia kredytów na do
żywianie dzieci w szkołach powszech
nych. Wreszcie rozpatrzony 'zostanie", 
wniosek radnych żydowskich, mający 
związek z onegdajszym procesem Ta---
deusza Szaniawskiego, który, jak wia
domo, zakończył się skazaniem morder
cy na 12 lat więzienia. Mianowicie, radni 
żydowscy domagają się, aby zarząd 
miasta utrzymywał w domach wycho
wawczych sieroty po zabitycii przez 

i Szaniawskiego Berkowlczu i Zcndlu, ze 
względu na Ich ciężki stan materialny. 

Posiedzenie rady miejskiej, w dniu 
17 b. m. obejmuje porządek dzienny 
dość obfity. Na wstępie, po zagajeniu, 
znajduje się sprawa skonwertowania 
pożyczek miejskich krótkoterminowych 
na długoterminowe (II uchwalenie). 
Sprawa ta już była raz omawiana na; 
poprzednim posiedzeniu rady miejskiej i 
dotyczy pożyczek, zaciągniętych w ła
tach 1934-35. Bezpośrednio po tym 
wchodzą na porządek dzienny sprawy 
z komisyj radzieckich. 

A więc, budowa centralnej chłodni 
w Łodzi (referent r. Potkański), zaciąg
nięcie pożyczki na wykup 1 rozbudowę 
rzeźni miejskiej (ref. r. Potkański), na
bycie gruntów (ref. r. Zerbe), zaciąg
nięcie pożyczek w wysokości 7,415,220 
i dotacyj w wysokości zł. 2.500.000 na 
roboty inwestycyjne (ref. r. Grzego-
rzak) — (I uchwalenie), skonwertowa
nie pożyczek z BGK na sumę 18 milio
nów zł., skonwertowanie pożyczki z 
banku komunalnego w wysokości 1 mi
liona zł., przemianowanie ulicy Prze
jazd na ul. Ignacego Daszyńskiego, 
przemianowanie ul. ZagajnikoweJ na ul. 
Steiana Kopcińskiego, budowa wiaduk
tu na ul. Srebrzyńskie] i szereg spraw 
drobniejszych. 

Po za tym na prządku dziennym f i 
guruje odpowiedź zarządu miejskiego 
na interpelacje, zgłoszone przez rad
nych — odpowiedź na interpelacje PPS 
w sprawie pożyczki świątecznej dla 
pracowników, odpowiedź na Interpela
cje Obozu Narodowego w sprawie 
zwolnienia z magistratu urzędnlków-
Żydów i nlepowierzania dostaw miej
skich Żydom 1 wreszcie odpowiedź na 
interpelację Obozu Narodowego w spra
wie akcji pomocy zimowej. 

Jak widać z powyższego, posiedze
nie zapowiada się bardzo interesująco, 

(s). • 
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Kościół przeciw rasizmowi 
Dla człowieka religijnego, wierzącego — wszyscy ludzi są 

równi.-Znamienny artykuł „Osservatore Romano" 
Oficjalny organ Watykanu „Osser-

yatore Romano" zamieścił w ostatnim 
numerze dłuższy artykuł, w którym 
czołowy organ prasowy kościoła kato
lickiego zajmuje nieprzejednanie kryty
czne stanowisko wobec wywodów na 
temat „krwi i rasy" w ostatniej mowie 
Hitlera, wygłoszonej w Reichstagu w 
dniu 30 stycznia. 

W stosunku do Boga — pisze „Osser-
yatore Romano" — pochodzenie wszy
stkich ludzi jest równe. Ta sama dusza 
ożywia wszystkich ludzi i ten sam cel 
nakazany jest wszystkim niezależnie od 
fizycznych różnic pojedynczych osób 
lub całych skupień, ich zadań i ziem
skich interesów narodów. 

Błąd filozoficzny teorii rasowe] po
lega znów na tym, że pragnie ona u-
czynlć z człowieka przedmiot, kroplę 
krwi, produkt rasy, nie zaś osobowość, 
lak Bóg ją stworzył, o duszy nieśmier
telnej, podczas gdy żadna spólnota 
krwi, jakkolwiek wielką by była, nigdy 
nie będzie wieczystą. 

Ostatni błąd ma charakter prawny i 
polega na tym, że rasę się poczytuje za 
najwyższy, doskonały objaw woli bo
skiej. Takie ujęcie obraża przyrodzone 
prawo każdej jednostki. Ody społecz
ność, zbiorowość zagarnia wszystkie 
prawa, staje się ona nie tylko jedynym 
ustawodawcą i sędzią każdego człowie
ka, ale także sędzią o tym co moralne 
a co niemoralne. Dochodzi do tego — i 
to jest właśnie logiczną .konsekwencją 
teorii rasowej — że samo pojęcie Boga 
staje się zbędne. 

Rasa—konkluduje „Osservatore Ro
mano" — znaczy rozdział, teoria raso
wa wprowadza różniczkowanie miedzy 
ludzi, między pojęcia świata, między 
różne wierzenia i z pewnością nie pro
wadzi do porozumienia miedzy naroda
mi. 

Najlepiej to się objawia w stanowi
sku (rasistów) wobec narodu żydowskie 
go, którego Hitler uważa za „burzyciela 
i ciemiężyciela starszych narodów". Sta 
nowisko to, które może być logiczne z 
punktu widzenia teorii rasowych, prag

nących całemu narodowi przypisać błę
dy możliwe u człowieka pojedynczego, 
usiłujących jednak przypisać mu błędy, 
nie zaś zasługi — stanowisko to dowo
dzi, jakie źródło nienawiści teoria raso
wa zdolna jest stworzyć. 

Wyczerpujący artykuł „Osservato-
re Romano", który poddaje druzgocącej 
krytyce teorie rasistowskie tak pod 
względem historycznym i religijnym jak 
i moralnym i prawnym, jest obszernie 
komentowany w kołach rzymskich. 

Złodziej- ideowy hitlerowiec 
twierdzi , że nie poszedłby kraść razem 

z Żydem.—Znamienny wyrok 
7 » J ? Z L e i S * d ? m g r o d z . k i n i

 % Wilnie rojstuje on, że go skuto razem z zlodzie-
zegrała się straszna „tragedia" złodzie-|jem_ „żydowskim". 

ITATJ 
M H Z y K A / Z J l i K A 

TEATR MIEJSKI. „ A 
Dziś, w sobotą, o godz. 4-ej P°PD''i(j«Ji) f i 

zniżonych wspaniały dramat Żerorns -^ft 
ta" w wybornym wvkonaniu ca'v°«^o«i .f 
Tadeuszem Białoszczyfhkim w roli t Ł > 

Dziś w sobotę i w niedziel? j» * ju 
wiecz. bawić będzie publiczność * 
bera ,,Bęben". pol»JJ 

W niedzielę o godzinie 4-ej P JFRYWJJ 

sensacja Wernera „Ludzie na krze n 0w^' 
Będzie to ostatnie P" „il# 

li' 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

SOBOTA, 13 lutego 1937 r. 
6.30—6.33 Pieśń — „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.50 Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzy
ka — płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny. — 
725—7.30 Parę informacy). 7.30—7.35 Program 
BA dzisiai. 7.35—8.00 Muzyka — płyty. 8.00— 
810 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 
11.30— 11:57 „Śpiewajmy pjesenki" — audycję 
prowadzi prof. Tadeusz Mayzner. 11.57—12.03 
Sygnał czasu w Warszawie. Hejnał w Krakowie. 
12.03—12.40 Zespół Pawła Rynasa (z Katowic). 
12,40—12.50 Dziennik południowy. 12 50—13.00 

Tanga — płyty. 13.00—14.30 Przerwa. 
14.30—15.00. ,,wesoła audycja" dla dzieci — 

,,Bobuś na gospodarstwie" Wiktora Budzyń 
•kiego (ze Lwowa). 

15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40: Koncert reklamowy. 
15.40—15.55 Orkiestry harmonistów — płyty. 
15.55—16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00—16.05. Klejnoty melodyj — płyty. 
16.05—16.15. „Nasz program". 
16.15—17.00. Popularne melodie_ Czajkowskiego 

ja, który z „przekonań" jest.... hitlerow
cem. Tragedia polegała na tym. że sta
nął on przed sądem oskarżony o popeł 
nienie kradzieży do spółki z niearyjskim 
złodziejem.... Żydem. 

Można sobie wyobrazić, w iak nie
szczęśliwym położeniu znalazł się czło
nek wileńskiej O. N. R. Adam Galiński, 
gdy wypadło mu zasiąść na ławie oskar 
żonych za kradzież razem z Żydem 
Chaimem Brukowiczem, z którym aryj 
ski złodziej popełnił kradzież. W kwe
stii tej swojej „tragedii", żalił się też 
Galiński na sali sądowej przed sędzia
mi. 

Na początku rozprawy Adam Galiń
ski wstał z miejsca swego i oświadczył 
w tonie kategorycznym, że po pierwsze 
nie chce on siedzieć na wspólnej ławie ] braku dowodów, 
oskarżonych z Żydem, a powtóre prote 

Ankwjczówną. 
tego przebojowego widowiska. 

NIEDZIELNY POPULARNY PORANO 
ATRZE MIEJSKIM. , FTTIL 

Owa dumna, „CZYSTO ARYJSKA" dekla 5, W C I E L Ę o g. 11.30 w Poł. P ° P n,cb £ 
w

° l
a ł a

t

 ś m i e c h .? a rtsa s e d z i a ; s s s tr^t$jy>f$f> 
POprOSil „NAZISTYCZNEGO" ZŁODZIEJA, aże- polskiej „Moralność pani Dulskief w 1 

by był ŁASKAW mówić do RZECZY. i D e i J- Chojnacka. 
Na pytanie sędziego, czy przyznaje i T E A T R P 0 L S K I . 

się do winy, Galiński odpowiada, ŻE, , (Cesieiniana 27). i g i l 31 
w sobotę, dnia 13 lutego br. °.ftf$f> zwyczajnie do każdej kradzieży się 

przyznaje, jednakowoż do ostatniej kra
dzieży nie przyznaje się, gdyż jako ..na 
rodowy" i 100-procentowy „polski hitle 
rowiec", nigdy nie poszedłby na wy
prawę złodziejską z Żydem. 

Sąd jednak nie wzruszył się tymi 
„żelaznymi" motywami nazistycznego 
złodzieja i zasądził go na rok wiezie
nia, gdyż wina jego została udowodnio-
na. 

Żyd został uniewinniony wobec 

wiecz. premiera głośnej sztuki Sh»w««a'rrii>jj 
takli w Warszawie) „Profesja Pani "«nis|5 

Mocny konflikt właścicielki X, J 
wielkich domów publicznych w w \JTA 

Oblała kwasem solnym rywalkę 
S ą d s k a z a ł h a c h ó w n ę n a Z l a t a w i ę z i e n i a 

Pr?ed sądem okręgowym odpowiada
ła wczoraj Stanisława Lach, służąca, o-
skarżona o zadanie ciężkich ran Annie 

jutrz. 
Lachównę ogarnęła taka rozpacz, a 

potem taki gniew na narzeczonego, że 

Mocny konflikt 
ilkich domów publjcznycu " I 

seli i Budapeszcie z jej areyucze jmj 
energii i inicjatywy córką stał się _ pffej^ 
potężnym bodźcem do arcyciekawei ,uU 
życia wielkiej burżuazil europeis"''j 
źródłem protestu genialnego satyry L dj". 
ko kraywdzie społecznej uciemię ł 0^.e|li:ilj 
cząt, a jednocześnie wskaźnikiem o 4 i>Ą 
zawodowej pracy indywidualneji j.jby 
być czynnikiem regulującym P° 
współczesnego. 

W głównej roli kobiecej 
świetna artystka, tak chlubnie -
całego szeregu kreacyj. W rolach j j ( 

Łopuszańska, Tokarski, N o w o ? . i e 

Buczyński. " ' „ ' * • . „„.„„ik-l 

Irena t% 
znan»slłpl 
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Reżyseruje 'gościnnie 'Karol B _ o r ° j e . 
ser Teatru Narodowngo w Warsza 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18' 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wi 
komedii Al. Fredry „Damy i huzary "„j 
rii Hugona Morycińskiego. Świetnie ĵM-J 
sadę tworzą: B. Bronowska. H- Ł l v , 
Sykulska, J. Gosławska, P. Pilarska, T,|«i 

T r 7' t , S l e - z , butelką kwasu solnego przed bra- ska, K. Wichniarz, K. Leszczyński. J- ^ 

LACHOWNA żyła z Szczepanem Ka- mą domu przy ul. Gdańskiej 23, skąd w i c z - M ' Z ó n e r - J - Niwiński i B. Boi"" j 
mińskim przez dłuższy czas W wolnym .mieli młodzi ruszyć do kościoła. W do- ' W Y STFP M N P I P Q I R N R I w FILHARV| 
związku. Mieszkali POD ,EDNVm fachem j mu tym mieścił się zakład fryzjerski. Za- j ^ P * fobycfe S ^ c i f tM 

czajonaLachówna widziała swą rywalkę, czołowa artystka dramatyczna 
zmierzającą przed samym ślubem do M Orleska i wystąpi dziś o godz » . . » ,« 
fryzjera. Lachó%vna oblała nieszczęśliwa s a l i - F i ' h a r r n ° n i ' ' W programie recy 

" « . w języku polskim i żydowskim. A 

Śupiszównie przez to, że oblała JEJ twarzj postanowiła zemścić siena nim. Zaczaiła 
kwasem solnym 

Supiszównę kwasem, mierząc w twarz, i 

przy ul. Wrześnieńskiei 105. Kamiński 
obu. cy wał, że oskarżona poślubi. Lachó-
wna — gdy był bezrobotny — pracowa
ła na niego, żywiła i nawet ubierała. 

Kamiński tymczasem nosił się z » - ; P o długiej \uracji~ "'Bogudticha winna | FESTIVAL TANECZNY W FIL 
w wykonaniu Orkiestry Adam.' Hermana ' EF„T ^ 1 ™ l m l ' | l e . W C a } . e n i , e ,z La dziewczyna opuściła szpital. Lekarzom' Najsłynniejsza para tancerzy 

a n a ,chowną, lecz z Anną Supisz. Dowiedzia- , udało się uratować jej wzrok, ale nie cał G<=org Groke odznaczeni I nagród* LyU.f 
ia się o tym oskarżema dopiero w dniu 8 : kowicie. j zydenta Rzeczypospoltej Polskiej i . c l . " 

Lachówna, za tak ciężkie okaleczę-1 tiZ^&^ ^ ASf*** 
[z Krakowa) 

17.00—17.50, Nabożeństwo z Ostrej Bramy w .. 
Wilnie. Kazanie wygłosi ks, prałat dr. Ta- listopada z ust brata Kamińskiego, które deusz Jachjmowski. 

17,50—18.00.- Przegląd wydawnictw—omówi pro
fesor Henryk Mościcki. 

18.00—18.• 0: Pogadanka aktualna. 
18.10—18 16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16—18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20—18.45. Utwory charakterystyczne (płyty). 
18.45—18.50: Chwilka artystyczna. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.30 Audycja dla Polaków za granicą: 

— „Toruń — stare i piękne miasto" — w 
opracowaniu Zofii Bogusławskiej (z Toru- j 
nia). 

19.30—20 25. Koncert Orkiestry Polskiego Radia , 
pod dyr, Olgierda Straszyńskiego z udzia
łem Sergiusza Benoni'ego — śpiew. 

20.25—20.45. 1) Nowości literackie—omówi Wa
cław Rogowicz. 2) Odpowiedzi na ankietę 
udzieli Zygmunt Kisielewski. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 _ 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00—21,45. „Poezja Tetmajera w muzyce" — 

audycja muzyczna w wykonaniu Chóru Męs 
kiego „Echo" pod dyr. Władysława Racz
kowskiego, Wandy Roesler - Stokowskiej — 
śpiew, Józefa Wolińskiego (tenor) z Po
znania. 

21 45—22.15. Wesoła Syrena — ,,Lekarze pod 
nożem" — antologia tekstów satyrycznych 
w opracowaniu Jana Emila Skjwskiego. 

22.15—23.30. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. Refreny śpiewa 
Stefan Sas. 

23 30—0.30: Koncert Życzeń. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.00 BRUKSELA FLAM. Polskie utwory skrz. 
20.00 SZTOKHOLM. Koncert chóru kozaków 

dońskich. 
20.45 LONDYN REG. „Borys Godunow" — ope

ra Mussorgskiego (akt I). 
21.00 MEDIOLAN. „La Travlata" — opera Ver

diego (tr. z teatru Carlo Fclicc YR Genof). 

mu żal sie zrobiło zawiedzionej kobiety, nie niewinnej zupełnie kobiety, została do nabycia w kasie Filharmonii 
, - - . . . . . . . 11 . _ 1 _• L I \ * ! M \ I Ślub Kamińskiego miał się odbyć naza- skazana na dwa lata więzienia. 

KINO Dziś o godz. 12 I 2 

9 t 
C e n v o d 

Ś w i a t o w e j s ł a w y t e n o r 

PIE^ : 
(A 

BENIAMINO G 
i czarująca KSthe v. Nagy 

w arcydziele arcydzieł p. t. 

..Dla Ciebie Mar io . 

PRZYJAZD MURZYŃSKTFGO śPi 
ŁODZI. inWtv 

W najbliższych dniach zawita o° yi»» V 
wak murzyński Jules Bledsoe, °a* 0 t°° 
stąpi we środę, dnia 17 lutego o1- • 
wiecz, w salj Filharmonii. ^t^^f^K^ 

Kolektory 
wiec 

PRZYJDŹ 
WYBIERZ swń) los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. , 

Losy do 1 - 5 * e l 

poleca f, 
K O L E K T U R 
oddział * j|£ " 

Andrzeja Z „PRJL 
LOTERIA FANTOWA W Z w W A 

OFICEROWI , . f l c ef^ 

% ft 

Ul. m S 

?l»ii 

i 

Pomoc bezrobotrcystt fo nie jaSmiaż&ia, 
to obowiązek i nakaz s u m i e n i a * 

W swoim czasie Związek Pod°'j,pi»fr 
dawał losy na loterię, której c ' " . (J 
odbyć się 7 września r. ub. Ic*11'V'V 

Z przyczyn od Związku N'.CZ8

>FLI C?.IVP' 

njenje nie odbyło się we właściwy . \ JH 
odbędzie się. w terminie ostatecznyn » 
nie w dniu 15 marca rb. rano, w u'"i< 
przy ul. Kpt. Pil. ŻwJrki nr. 8. W\FJFY 

P. T. posiadacze losów loterii ^ |o»V 
oficerów Rezerwy proszeni »a 0 „ , 1 0 i 
w oznaczonym wyżej dniu do 1 0 .1 
gdzie otrzymają cwent. wygrane FT 
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Ukarani awanturnicy 
SW starościński skazał ich 

na karę więzienia 
4stanislaw

 Przybyła. Stanisław Ku-
-nicirW \ . a r > Staszewski po pijanemu za 
%», . o n e gda j po południu przy 
»*am Kilińskiego i Cecielnianej 
'ańczv ' n a i p i e r w z Przekupka poma-
Hj. a potem z dorożkarzami na ro-
W u , ! e m Boruchowskim i Stanisla-
hJl W'Sniewskim. Qdv wokół pija-
sty H

a wanturników zebrał sie liczniej-
J a l i1 U r n> Przejeżdżający tramwajem 
Mrach ° s t r z e 1 1 1 z rewolweru na po-

ttn£?
cia z a

'trzymała głównych ucze-
1

{J
W zajścia. 

J r o d 7 V 0 r a i referat kamy starostwa 
»re«,, 8 0 u k a r a ł P r z vbv ła miesiącem 
na-/'"' Szewsk iego i Kudlińskiego 
Od f M 3 ł y8°dnie, a pozostałych zwolnił 

^Dowledzlalnoścl. 
<fe,n ^ odpowiadać bedzie przed są-

H i t l e r y z m n a e k s p o r t 
Ż a l e p. B l u n c k a . — N i e m c y u p r a w i a j ą p r o p a g a n d ę a n * y -

b r y t y j s k ą * - K a r y k a t u r y h o l e n d e r s k i e 
iCd specjalnego fiorespondenfa „(Rs&uMi&i" n> Jlietnczecfi} 

Berlin, 12 lutego. 
Prezes berlińskiej Izby literackiej, 

pan Blunck zwrócił się z listem otwar
tym do znanego publicysty francuskie
go, Władimira d'Ormesson*a, w którym 
się uskarża na nielojalne wobec Nie
miec stanowisko rozgłośni w Strasburgu 

Jeden z ostatnich numerów parys
kiego „Tempsa" zamieszcza odpowiedź 
d'Ormesson'a. Łatwo się domyśleć, że 
Francuzowi nie brak bardzo rzeczo
wych argumentów do obalenia zupełnie 
nieuzasadnionego ataku. Argumentacja 
ta jest jednakże zupełnie stracona, o ile 

Zwierzęta przemycają 
H o w e tabliczki 

Sta SSjl- ? r o d z k i e podaje do wia- , 
"liczki p u s i a f l a c z y rowerów, że stare łbów, Kontrola dewizowa zwróciła rów- ' 

?"ie w J ^ e r o w e winny być niczwlo 1 

rowerowe 

Malutfaml i f f i r E m B o m e 

W związku z ujawnieniem na pogra
niczu polsko - gdańskim sensacyjnej afe
ry szmuglu walut przy pomocy starych 
koni, zabijanych następnie dla wydoby
cia z nich połkniętych poprzednio skar-

nież uwagę na przewóz przez granicę 
drobiu. 

Zachodzi bowiem przypuszczenie, że 
podobne tricki przemytnicy będą stoso
wać za pomocą gęsi i indyków. 

T u a k ^ r n ó i d 

a Wymienione na tabliczki nowego j 
>Ca' l e dnolitego na terenie całego'Pan! 

rz j^ jezki rowerowe 
i ^ i s k i m. Łodzi. Winni . 
Pu h n i a b l i c z e k rowerowych nowego ty 
'We' p o c i a - ' 2 a n i do odpowiedzialno! 

nienia Za-
nieposia-

2 sądownictwa 
* t V , r o w , C 1 1 1 " 1 ' 
^ C ; y i « u s o m , anowanv sedzi.\ >;idu 
s, c 'V |iM«i, n . W . . L u l ? ! , : ' e ' ara/ n. Sławomir crnH?i5W0di;ic^cv oddziału cywilne-

du n u l - ? 0 w Ł o d z i - miifn.-wi.iiy 
Efó

 in"ychc7«r,WCK0 w S o s , ; i o w t u . onusz-1 przychodniach przeciwgruźliczych 
V ' i , ' 0 stanowiska z dniem 21 ^ m t ^ v ^ ^ ^ ^ r r ^ : ^ . ^ r . r m i V r r m m 

Umowa między miastem a Ubezpieczalnią 
w s p r a w i e l e c z e n i a g r u ź l i k ó w w Ł o d z i 

Wczoraj odbyła, sie konferencja 
przedstawicieli Zarządu Miejskiego i 
Władz Ubezpieczalni Społecznej w spra 
wie przejęcia leczenia gruźlików przez 
miasto. 

Na konferencji uzgodnione zostały 
wszystkie sporne kwestie. 

Uzgodniono, że Ubezpieczalnią opla 
cać będzie 17 godzin, ordvnacyjnych1 

dziennie lekarzy, którzy przyjmować 
będą w miejskich ośrodkach zdrowia i 

Cho 

rych przyjmować będa lekarze zatrud
nieni w Ubezpieczalni. Natomiast koszt 
utrzymania lokalu, higienistek, aparatu
ry i prowadzenia kartoteki obciążać bę
dzie finanse mśejskie. 

Umowa ta musi być zatwierdzona 
przez centralne władze Zakładu Ubeź-

| pieczeń Społecznych i władze miejskie. 
Wejdzie ona w życie z dniem 1-go 

kwietnia r. b. i od tego terminu chorzy 
gruźlicy i ich rodziny znajdować sie be" 
dą pod wyłączną opieka miasta. 
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w Łod7i Z a w a d z k ' . sędzia Sadu Grodź 
tocylWtli z S. o d n ' e z uchwala kolegium ad-

beimuic 
du Grodź 

sędzi Zgli-

śnie I. Ufffl 
s k a , / * / 

(Korscy 

M?° w ŁhH^j d d z i a ! u cywilnego Sadi 
^•2 s k im. ' °P r°źnione po p. sed; 

c2yniin<ri JH"rsk'' a s e s o r sadowy.-<pel 
C ,^du °&^«z . Q A«s l f i eow .oddziale <icy^il 
k l l •• dniem , , k i e g 0 . w Ł o d z i ' przeniesiony 

M 1 '"teeo r. b. na własna prośbę 
u Włnri t 8 0 W C M w Piotrkowie. 
C wynnnS.1*™ T u w l m - a s e s o r s a d o w y - ° e l 

•nu5"" Sadi? n s1dzl°wskie w oddziale naka-
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p°stanowieniami 0. ministra sora-
'"staii a« c l z d nia 30 stycznia r. b. mianowani 
Sotnia r a m i sądowymi, z przydziałem do 

kt<Ku J/Inności sędziowskich do łódzkiego 

r ! ? ' a w L " d w l k Rawski, asesor sadowy 
postał K r « ° w e g o w Piotrkowie, przydzielo-
* 4 l l ow * l * . d n i e m 1 marca r. b. do czynności 

łódzkim okręgu sadowym. 
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Gdynia, 12 lutego 
Do portu gdyńskiego zawinął nie

dawno statek sowieckiej floty handlo
wej transportowiec „Leonid Krassin". 

Statek ten rzekomo uległ na morzu 
Północnym awarii podczas silnego 
sztormu i stracił śrubę. 

Ponieważ wiózł on do portu gdyń
skiego ładunek rudy manganowej z No-
worosyjska, przyholowano go do Gdy
ni i po wyładowaniu towarów robotni
cy przystąpili do naprawy uszkodzeń. 

Wówczas wyszły na jaw istotne 
przyczyny uszkodzeń. Okazało się, że szą podróż. 

obok utraty śruby, statek sowiecki'po 
siada poważne uszkodzenia obu burt 
przez postrzały lotniczych karabinów 
maszynowych. 

Z powyższego należy wnioskować, 
że „Krasin" służył jako transportowiec 
dla przewożenia amunicji 1 żołnierzy 
sowieckich dla rządu w Hiszpanii i sto
czył walkę z samolotami powstańczy
mi, które zaatakowały go w pobliżu 
hiszpańskich wybrzeży. 

„Krasin" po prowizorycznej napra
wie uszkodzeń udał się z Gdyni w dal-

Po „PARADZIE MIŁOŚCI'* 1 „WESOŁEJ WDÓWCE" 
NOWY WIELKI TRIUMF REŻYSERSKI IrnestaLubioza 
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5PORANKIOym || | j 
Ceny od Z 

t MARLENA Dietrich 
i CHARLES BOYER 

w rewelacyjnym filmie w kolorach naturalnych' 

„OGRÓD ALLACHA" 

bowiem cale Niemcy czytały zarzuty 
Bluncka, o tyle nikt prawie w Niem
czech nie przeczyta odpowiedzi d'Or-
messon'a. 

Niezależnie zupełnie Od tej wymiany 
listów otwartych komunikuje londyński 
„Daily Herald", że niemieckie rozgłoś
nie krótkofalowe w najrozmaitszych ję
zykach uprawiają propagandę antibry-
tyjską we wszystkich koloniach angiel
skich, dążąc do wywołania wrzenia i nie 
zadowolenia wśród ludności tubylczej. 
Angielskie władze kolonialne musiały z 
tego powodu przedsięwziąć specjalne 
środki ostrożności. 

Ale Francja i Anglia nie są.jedynymi 
|krajami, w których „niewinny -nazizm*' 

podlega szykanom. Jest także Holandia. 
Gdy po zabójstwie Gustloffa wyraził 
się „wódz" niemiecki: „Na drodze na
szego ruchu nie leży ani jeden zamor
dowany", zamieściło, pismo amsterdam
skie „Het VoIk" karykaturę"~ „wodza" 
przed trumnami Róhma, Erzbergera i 
Rathenau'a. Na żądanie Trzeciej Rzeszy 
wytoczono przeciwko redaktorowi tego 
pisma powództwo karne. W pierwszej 
instancji został on wpradzie skazany na 
150 guldenów grzywny, sąd odwoław
czy uwolnił go jednak od winy i kary. 

Toczy się, zresztą, świeże dochodze
nie przeciwko innemu pismu holenders
kiemu, które po ostatniej mowie Hitlera 
zamieściło jego karykaturę, jako anioła 
pokoju. Ta pochlebna alegoria nie przy
padła również do gustu w Berlinie. 

xyz. 

Seria procesów 
przeciw działaczom endeckim 

Warszawa, 12 lutego. 
W warszawskim sądzie apelacyj

nym wyznaczono na najbliższe dni serię 
spraw o zajścia z narodowcami, które 
miały miejsce latem ub. roku. 16 b. m. 
rozpatrzone będą procesy narodowców 
z pow. częstochowskiego i radomskie
go. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 7 0-
sób skazanych przez sąd okręgowy za 
opór władzy, nawoływanie do prze
stępstw politycznych i t. d. na kary do 
półtora roku więzienia. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Spiszą ROBERT i GLORIA w koncertowym 
wykonaniu 
mistrzów 
miłosnej 
s z e r m i e r k i 

WILLI FORSTA 
i Magdy Schneider „RIALTO" 

Wkrótce 
premiera 
w kinie 
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K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w i 
„RERUBLiKA** x dnia 13 lutego 1937 r . 

Wytwórcy swetrów w walce z hurtownikami 
D r o b n i p r o d u c e n c i u c h w a l i l i przez trzy miesiące n i e 

z b y w a ć s w y c h w y r o b ó w m o n o p o l i s t o m - o d b i ó r 

Dział gospodarczy — tel 

Sezon letni w branży swetrzanej — 
o ile chodzi o rynek łódzki — rozpo
czął się już w dniach ostatnich, przy-
czem w sferach producentów tej bran
ży panuje przekonanie, że wobec ustą
pienia mrozów także prowincja zainte
resuje się w najbliższym czasie artyku
łami letnimi. 

Sytuacja w branży swetrzanej jest 
zasadniczo pomyślna, bowiem dzięki 
silnym mrozom styczniowym hurtowni 
cy swetrów zdołali w znacznym stop
niu wyprzedać zapasy zimowego towa
ru, zapełniające składy jeszcze w gru
dniu ub. roku. 

Ponadto wypłacalność klienteli pro
wincjonalnej kształtowała sie w ciągu 
sezonu w sposób zadawalniajacy; z wy 
jątkiem jednej wielkiej, złośliwej upa
dłości i kilku drobnych, załatwionych 
w sposób ugodowy, handel swetrami 
nie poniósł poważniejszych strat. Sła
biej znacznie natomiast wypadły roz-
miary produkcji 1 obrotów, gdyż sezon 
zimowy był krótkotrwały i już w listo 
padzie produkcja uległa krańcowym c-
graniczeniom. 

W chwili obecnej producenci swe
trów przygotowują kolekcie letnich ar
tykułów jak lekkie sweterki bawełnia
ne, głównie w jaskrawych kolorach, 
artykuły kąpielowe etc. Ceny wyro
bów letnich będą o 12—15 nroc. wyż
sze od cen zeszłorocznych, co jest wy 
nikiem znacznie podwyższonych cen 
przędzy. 

W dniach ostatnich producenci swe
trów otrzymali już zamówienia na arty 
kuły letnie ze strony miejscowych hur 
townlków. Rozmiary tych zamówień 
byłyby niewątpliwie znacznie większe, 
gdyby nie niskie ceny, jakie ofiarowali 
kupcy. Sytuacja bowiem w branży swe
trzanej przedstawia sie w ' ten sposób, 
źe obok kilku tylko większych fabryk, 
które posiadają bezpośredni kontakt z 
rynkiem, gros producentów stanowią 

Zeznania o dochodzie 
Przesunięcie terminu 

nie nastąpi 
Jak już donosiliśmy, po myśli art. GQ 

ordynacji podatkowej zeznania o obrocie 
za rok 1936 oraz zeznania o dochodzie 
za rok 1937 (odnośnie roku operacyjnego 
1936) należy składać do dnia 1 marca rb. 

Jak się dowiadujemy centrala Związ
ku Kupców wystąpiła do władz skarbo
wych z memoriałem, w którym prosi 
o przesunięcie terminu składania zeznań 
o dochodzie i o obrocie przez osoby fizy
czne i spółki jawne, prowadzące księgi z 
dnia 1 marca na dzień 1 kwietnia roku b. 

Centrala Związku Kupców zwróciła 
w memoriale tym uwagę, że nie tylko o-
soby prawne, ale i osoby fizyczne oraz 
spółki jawne, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, mają duże trudności na
tury techniczne] z ostatecznym zamknię
ciem ksiąg i źe w tym stanie rzeczy zło
żenie zeznania o dochodzie i obrocie w 
terminie do 1 marca 1937 roku może nie
jednokrotnie natrafić na trudności nie do 
zwalczenia. 

Jak nas poinformowano ze sfer han-
dlowo-przemysłowych. jakkolwiek mini
ster skarbu w ub. roku przesunął termin 
do składania zeznań jedynie jednak o do
chodzie do 1-go kwietnia, to w tym ro
ku przesunięcie zeznań o obrocie i docho* 
dzle do 1 kwietnia roku b. jest mato pra
wdopodobne. 

Eksport szmat ze Szwecji 
ma być zamknięty 

Jak nas informują łódzkie sfery im-
porterskie, — szwedzki przemysł włó
kienniczy zwrócił się do swoich władz 
z prośbą, aby wydały odpowiednie zarżą 

drobne przedsiębiorstwa, stosunkowo 
słabe finansowo i zależne od kilku 
wielkich hurtowników łódzkich. Hur
townicy ci wykorzystują sytuację i dyk 
tują warunki. 

Sytuacja producentów w Dełni sezo
nu jest naturalnie dużo lepsza, gdyż hur 
townicy, mając liczne zamówienia, 
skłonni są wtedy do ustępstw i płacą 
lepsze ceny, natomiast przed sezonem 
ceny uzyskiwane przez producentów są 
dużo gorsze. 

Sytuacja drobnych producentów swe 
trów była m. innymi przedmiotem roz
ważań na odbytym w tych dniach wal
nym zebraniu związku wytwórców tej 
branży.. W wyniku długotrwałej dysku 
sji w toku której wskazywano na nie

zmiernie ciężkie warunki zbytu swe
trów, jakie dyktują obecnie hurtownicy, 
zebranie powzięło rewelacyjna uchwa
łę nie sprzedawania przez 3 miesiące 
swetrów hurtownikom. Producenci swe 
trów mają nadzieję, że w razie solidar 
nego stosowania się do powyższej u-
chwały, hurtownicy bezpośrednio przed 
sezonem nie będą posiadali towaru 1 w 
tym wypadku będą musieli pójść na zna 
czne ustępstwa i zaofiarować nroducen 
tom lepsze ceny niż obecnie. 

Czy ta uchwała zostanie zrealizo
wana — o tym należy wątpić. Wnioskc 
dawcy uchwalonej rezolucji liczyć jed
nak mogą na pewnego rodzaju presję 
moralną, jaką ona wywrze. 

(W.) 

Zwyżka przędzy bawełniane] w Anglii 
Przemysł trykotażowy odczuwa brak przędzy angielskie) 
Jak się dowiadujemy, w dniach osta

tnich nastąpiła w Anglii poważniejsza 
zwyżka cen przędzy bawełnianej. Zwyż 
ka ta wynosi, w porównaniu z cenami, 
jakie notowano w Anglii tydzień temu— 
pół pensa na jednym kg. 

Zwyżka cen przędzy bawełnianej 
angielskiej odbiła się również na na
szym rynku. Jak wiadomo, przędza ba
wełniana angielska używana jest u nas 
przy produkcji trykotaży oraz poń-

leżnie od o blisko 5 proc. wyższych 
cen, jakie płacić muszą za przędzę ba-
wałnianą angielską, odczuwa się brak 
jej na rynku, co spowodowane zostało 
z jednej strony ograniczeniami przywo
zowymi, stosowanymi od dłuższego 
czasu; z drugiej strony, brak przędzy 
tej wywołany został wzmożonym za
potrzebowaniem ze strony producen
tów, którzy, w związku z sezonem let
nim zwiększyli w znaczniejszym stop-

Zablokowane należ*0 

z Nemiec e 

wolno przelewać w P c l ^ p0. 
Komisja Dewizowa zarządziła-. .8",a'ti>*J! 

cząwszy od 1 lutego r. b. należności | ) n | Ctf 
ry, sprowadzane z Niemiec w ramac 
gospodarczej polsko-niemicckiei. 
przed wejściem w życie tej umowv z . ^ a 8 1 

stopada 1935 roku, mogły być P r z e L^W9 

tylko za pośrednictwem Polskiego < do-
Rozrachunkowego w Warszawie. T 0 , , -o 
. , I I . . . » . . . I . J . . . . . . N dO *' jA 

4ir 

czoch. Producenci trykotażowi oraz jniu swoją produkcję, 
pończosznicy uskarżają się, że, nieza-' 

Wzrost produkcji sztuczne-jedwabnei 
s fban i t a zsBi&Howci&ąs <s» l O HBH°«BC. 

Produkcja tkanin na sezon letni, za
równo czysto jedwabnych jak i sztucz
no jedwabnych, uległa ostatnio silnemu 
wzmożeniu. Właściwy sezon w dziale 
tkanin jedwabnych rozpoczyna się do
piero w końcu marca. Przemysłowcy 
przewidują w roku b. zwiększony zbyt, 
gdyż ceny tkanin jedwabnych, w porów 
naniu z rokiem ub. w analogicznym o-
kresie, uległy zniżce od 10 do 12%. 

Na rynku łódzkim obiawia się obec
nie pomiędzy przemysłowcami produ
kującymi tkaniny jedwabne duża kou-
kurencja, co przypisać należy w znacz
nej mierze temu, że szereg firm, które 
dotychczas produkowały tkaniny ba
wełniane i wełniane, przerzucił się na 
produkcję tkanin sztuczno-jedwabnych. 
Również pewna ilość anonimowców, 
którzy do niedawna jeszcze produko
wali tkaniny bawełniane i wełniane 
obecnie również przeszła na produkcję 
tkanin sztuczno-jedwabnych. Fakty wy

żej przytoczone spowodowały wyjątko
wo w tym roku dużą podaż tkanin sztu 
czno-jedwabnych co oczywiście musia
ło za sobą pociągnąć zniżkę cen. 

Wzmożona produkcja tkanin sztucz
no-jedwabnych spowodowała znacznie 
wzmożony zbyt przędzy sztuczno-jed-
wabnej. Sfery 'przemysłowe uważają 
obecnie wytworzoną sytuację na łódz
kim rynku tkanin jedwabnych za obiaw 
niezdrowy. Sfery te liczą jednak na to, 
że z chwilą większego zbytu w okresie 
sezonu, firmy finansowo słabe pod wpły 
wem wzmożonej konkurencji załamią 
się i zrezygnują z dalszej produkcji. — 
Wówczas dopiero liczyć będzie można 
na pewne uzdrowienie w przemyśle 
sztuczno-jedwabnym. 

Wypłacalność w branży tkanin sztu
czno-jedwabnych i czysto-jedwabnych 
jest dobra. Kryje się przeważnie weks
lami z terminem od 5 do 8 miesięcy. 

tyczy kosztów transportu lądowego do s # 
niemieckiej przy imporcie towarów z jair 
kosztów robocizny w obrocie uszła"* 
cym i zapłaty za weksle nadesłaneJ * ) e C ti 
zaopatrzone przy wysyłce ich do Niew A 
powlednią klauzula. . tytî f 

Należności wynikające z !nnvcn 
przekazywane być moga wyłącznie 
nictwem Banku Polskiego. Do rozt>aj > pr,p 
t załatwiania wniosków i uskutecznią'' | ^ 
kazów upoważnione zostały Bank P°' 
kl dewizowe w tych przypadkach, *dy

rrt0,vjr"1' 
zanle nie przekracza 3000 zł. lub r ° ,0bo*j r' 
śc] tej sumy. Natomiast jeżeli całość * p 
zania przekracza tą sume. wnioski i y 
rować do decyzji Komisji Dewlzowci- ,c|ii 

Oprócz tego istnieje możliwość ,'n1cr«c.' 
sura zablokowanych, posiadanych w „ a o* 
przez osoby zamieszkałe w Polsce, 0 y:\r 
sprzedaży takich sum Innej osobie W', 
lej w Polsce, która ma zobowiązania 
czech. k ntfł 

Tego rodzaju prywatny rozrachunek 
ga zezwolenia Komisji Dewizowe), f - . c n ' 
należy, że zwolnienie sum 

zablokofla-: # 
Niemczech wymaga również zez* 0 1 

mlecklch władz dewizowych. 

Kłamliwe twierdzeń 
powoda ^ 

są karalne jak zwykłe o**?' ^ 
W niektórych sferach rozpowszechnimy* 

pogląd, iż strona w procesie W"^^, 'L 
mówić nieprawdę nawet w tym P r z y p

v m j IHL 
żeli nieprawdziwymi twierdzeniami s WJn <go 
wpłynąć na sąd celem wydania pomys' . j t ołft 
niej wyroku Czy tak jest w r z e c ZJ o P»d» 
czy nie może się zdarzyć, iż strona P fatf 
tym przypadku w konflikt z kodek»w» pfj0 
nawet wówczas, gdy nie jest przesłu c t i a 

sąd pod przysięgą? . _ j e OT 
• - Sąd Najwyższy rozstrzygnął pl«zn»e^ysls»"]( 

resujące zagadnienie, mianowicje, CL7 proC'!~ 
"vyroku zasądzającego- • powódzłwO(

 w / 1*1^ 
vw!lnvm na nodstnwie nlenrawdziwye , 
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cywilnym na podstawie nlepra 
dzeń powoda jest oszustwem? ad»i''.. Sąd Najwyższy orzekł, iż powód, łą

f0°,Vc«,

(' 
sądu zawyrokowania w przedmiocie g^ p 
co do których ma on świadomość, it o»°y 
zwanego nie należą, doprowadza on 1 i".. 
—sędziego — za pomocą wprowadź* 
błąd do niekorzystnego rozporządzenia ^ttS>. 
pozwanego. Takicn. rozporządzeniem M 
jest wyrok sędziego. Wprawdzie po* w . e 5t f 
bronić się w procesie, jednakże obrona ^ [jjWj 
wem, a nie obowiązkiem pozwanego, * ^ t 
ty oszustwa obojętną jest okoliczność, o f t $ 
krzywdzony m ó g ł obronić się P r r e ~ przV?!t' 
niem. Tembardziej jest to obojętne w ^ V 
ku, gdy zabieg oszukańczy skierowano ̂  »J 
pośrednio na osobę pokrzywdzono0-, ^ 
osobę trzecią, która miała rozporza0 j 

W dniu wczorajszym na rynku wa
lorów tendencja dla papierów warto
ściowych była niejednolita. 

Z papierów procentowych zlotowych 
3 proc. pożyczka inwestycyjna I emisji 
uległa zwyżce o 25 punktów, dochodząc 
do 65 w płaceniu, 66 w żądaniu. Nato
miast 3 proc. pożyczka inwestycyjna 

I I emisji zniżkowała, w porównaniu z 
poprzednim notowaniem, o 25 punktów, 
spadając do 65.50 w płaceniu, 66.50 w 
żądaniu. 

Na łódzkim rynku prywatnym w 
przeciwieństwie do ubiegłych dni podaż 
5 proc. łódzkich listów zastawnych se
ri i X K. była dostateczna przy średnim 
popycie. 5 proc. łódzkimi listami zastaw 
nymi serii X K. obracano po 50.50 w 
płaceniu, 51 w żądaniu. Kurs 5 proc. 
pożyczki konwersyjnej wynosił 53.25— 
53.75. Wreszcie 4 proc. pożyczką kon-

dzenie, zabraniające eksportu szmat za- 1 solidacyjną w drobnych odcinkach obra 
równo bawełnianych jak I wełnianych, cano po kursie 50.25 w płaceniu, 50.75 

Pogłoska powyższa wywołała niepo- w żądaniu, a kurs 4 proc. pożyczki kon-
kój wśród naszych importerów, szmat, 'solidacyjnej w grubszych odcinkach 

Zwyżka akcyj Banku Polskiego 
Pożyczka stabilizacyjna — nieco słabsza 

wynosił 52 w płaceniu, 52.50 w żądaniu. 
Z papierów procentowych dolaro

wych 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
posiadała w dniu wczorajszym tenden
cję słabszą; papier ten w porównaniu 
z poprzednim notowaniem uległ zniżce 
o 100 punktów, spadając do 448 w pła
ceniu, 459 w żądaniu. 4 proc. pożyczką 
dolarową obracano na łódzkim rynku 
prywatnym po kursie 48 w płaceniu, 
48.75 w żądaniu przy średnim popycie. 
8 proc. pożyczką Dillonowską obracano 
na rynku walorów po kursie 65—65.50, 
a kurs 6 proc. pożyczki dolarowej wy
nosił 62 w płaceniu, 63 w żądaniu. 

Z papierów dywidendowych moc
niejszą znacznie tendencję zanotowano 
dla akcyj Banku Polskiego; na łódzkim 
rynku prywatnym akcje te uległy 
zwyżce o 200 punktów, dochodząc do 
109 w płaceniu, 110 w żądaniu. Dla po
zostałych papierów dywidendowych 

kursy kształtowały się następująco: 
Lilpopy — 13.30, Starachowice — 32.30, 
Modrzejów — 6.75. 

niem pokrzywdzonego, 
Gdy zatem pozwany obrony z «y* r:v !

5, 
nych względów nie podjął, a

 w y ° H ? 

stał wyłącznie na fałszywych twierdz" 
woda, staje się on winnym oszustwa- „ijl , 

Z tego wzglcdu Sąd Najwyższy " ' / j i l ^ . 
mocy wyrok, skazujący powoda za os { M . 
powodu uzyskania wyroku na podst«w

 0fri»-
wych twierdzeń w procesie cywilny"1' 
kasację oskarżonego. 

Upadłości p< 
Syndyk masy upadłości firmy 

ogr. odp. złożył sądowi sprawozdanie 
cyjne, z którego wynika, iż po wy?„ualu-.{i 
nlu firmy z zajmowanego przez nla '",cj Y*. 
dyk przystąpił do likwidacji ruchomo' , ,ir 
sprzedaż takowych z licytacji. Za t o W $ . * , ^ 
dzenie lokalu syndyk uzyskał ^VOR,M0 V 
wobec czego stan kasy wynosił fi 
zł. Suma ta przypadnie do podzia' , 
wierzycieli. „je>*'|f 

Do sprzedania pozostała jeszcze i 
część ruchomości. U d" 

Sąd przyjął powyższe sprawozdań 
domoścl. A 

Na tejże sesji sąd rozpatrywał r ó ^j | ; l , 
wozdanie syndyka firmy „O. Ko c ' u J 
Hauk I S-ka". {T IĄR 

Ze sprawozdania tego wynika. ' lik^jj.1 

zlikwidował majątek masv. z które' 1 .pjd" 
cji otrzymał 2.919 zł. I suma ta Pr*- ^ ' 
podziału między wierzycieli. k a jo 

'Sąd przyjął sprawozdanie syndVB . 
domoścl. 

S. Bełchatowskf, 

1 ? > Y 

C "Ml 

l i J ' S 

ki k^'ii 

o 
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W , Pie 

1 " 
5 5 M , P 0 ' 

§{ 
.''U . " 

II 
K I N D E R S P I T A L O ^ ' pr* 

tel. A. 25-600 ^ y 
załatw a we Wiedniu V / S f , . u \Ą 
wy handlowe i odnai','"^, tjf 
w mleszkanu przyiez'" 1^ d'v 

pokoje na krótszy lun 
i czas-

"Ir; 
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kil'2 o wei ł l w"\vm zebra~nlu""jtieidy" W A L U T O W O -
W n'eiednrvu. s z a w i e tendencia dla dewiz 
>l0*ano: TI*1. W obrotach uiewielkich. 

pieniężna 
Warszawa. 12 lutego 
braniu giełdy waluto'... 

rszawie tendencia dla dewiz 

£ S 89 in ^ r d 3 m 288.65. Rerlln '12.36, 
25 on U ' M

Q d a "sk 100, Kopenhaga 115.60, 
S 5-28,75 P ° W y Jork 5 28.50, Nowy Jork 
2 - Bank te 2 4 - 6 5 - p raga 18 38. Zurych 
'.'Bk. ro sk n i , - ; ! . . . J . I . . . . 

(Palestyna nie jest przeludniona 
oskie 

*S,y h o l e „ d : r t l

d o l a r y kanadyjskie 5.25,75 
to.7' 'ranki . s k , e 2 8 7 - 6 5 - 'ranki francuski! 

i u n , v W a i C a r s k i e 1 2 c u 0 - b e l e i b e l * i j ' 
i *-«0 kn,y a nK i e 'skie 25.81, guldeny gdań 
i "505 u 0 n y c «skie 15 90. korony duń 

isol^K norweskie 129.45. korony 
fc^^ic 9ł S?' l i r y w , o s k i e s z y l i n 8 ' 

, k i* 119 m ' , m a r k i I i n s k i e 11. marki nie 
u/KCjp n, r k , ' niemieckie srebrne 128 

Notnt.?.,a ikcyj 

i m o ż e pomieścić 18 m i l i o n ó w l u d n o ś c i — o ś w i a d c z y ł 
Ż a b o t y ń s k i w z e z n a n i u p r z e d Komis ją K r o l e w s K ą 

„m Walii, to, zdaniem żabotyńskiego,, n ó w i ^ ^ ^ ^ ^ J ^ ^ 

.25. 

h •1

r'otoWan«7 i ? K c y ' ^ndencia bvla nieied! 
S Lilpop*"?-Bank Polski 109 (+100), Cuki 
\ 32jtL"- 5 . ' Ostrowieckie 28.50. Starach 

entov 

^ • ' d n b ^ 0 , Warszawy nowymi. Notowano: 
tJI t rn; S i ' a r ° W a

n 47.75-48. 3 oroc. inwestycyi 
»iCyina si cc e i n i s i a 65.50. 4 Droc. konso 
?°C. U... ' - B 8 . drobna nrfr-inU KO...."50 13 

i,:tntSch ^ C E N T O W E . Dla Dapi( 
n tendencja byta również niejedno 

Londyn, 12 lutego 
(PAT) Przed komisją królewską do 

sprawy Palestyny, która powróciła do 
Londynu i rozpoczęła tu urzędowanie, 
składał zeznania przywódca nowej orga 
nizacji syjonistycznej Żabotyński. 

Zeznania Żabotyńskiego wywołały 
duże zainteresowanie. Komisja słuchała 
ich w jednej z sal komisyjnych izby lor
dów. Żabotyński stwierdził, że Palesty
n a bynajmniej nie jest krajem przelud
nionym, lecz przeciwnie, że pojemność 
tego kraju nie była dotąd należycie wy S ^ a ^ W Ł W S i "konsSÎ skana. Jeżeli gęstość zaludnienia Pa 

Ne H „ , P R O C - Warszaw" w«IM,,.,n^BJl<»<;fviiv donrowadzić choćby do OOZiO 
i -1 ^?. n , arow a 47.75 

Poiestyna mogłaby być zamieszkała 
bez trudności przez przeszło 10-milione-
wą ludność. Gdyby zaś doprowadzić 
Palestynę do maksimum współczesnego 
rozwoju i wziąć za kryterium gęstość 
zaludnienia Belgii, to Palestyna z łat
wością pomieścić może 18 milionów 
ludności. Żabotyński podkreślił, że mn 
na myśli Palestynę po obu stronach 
Jordanu, t. j . teren, na którym mieszka 
obecnie 1 . 6 0 0 tys. ludzi. 

Żabotyński z wdzięcznością w sporni 
na o inicjatywie rządu polskiego w Ge
newie, mającej na celu znalezienie tere-

I*?* kon\L,;;";T\ u r °one odcinki 50--50.13. 5| 
7 ? Ł dolarm i n a o d c i n k i drobne 52.50 ( + 7 5 1 . 1 

Cnn t **• 7 Prw- stabilizacyjna 449 
obli," . b l e * w y na 12 b m. - 163.38.5 
\ V ' R

 a 1 6 b u d owlane B. Q. K. 1 em. 93." 
R E "i. W, a W y n o w e 55-55.25. 6 Droc. obli-
fcNkciB 5 2 F A W Y V l emisia 62.50 (+225). 
ffiJa s t a r . 7 , O N A N E a nienotowane: 5 D I 
I,?' 1 Dr£ 8 proc. dillonowska 65.50 
g*»k» "of; ś l ą s k a 56.75-56.50. 7 Droc. war 

Wzrost teroru arabskiego w Palestynie 
Pogłoski o przygotowaniach arabów do nowego powstania 

Damaszek, 12 lutego. 
(PAT) Ostatnie wiadomości donoszą 

o wzroście teroru w Palestynie. I^ów-
nocześnie z tym daje się odczuwać 

l*o*» a r o w a 56.75-56.38—56.50. 3 proc.l wzmożone zaniepokojenie opinii publi-
* r e "ta ziemska 75-75.50 icznej wywołane wiadomościami o bli-

skim ustąpieniu obecnego Wysokiego i stania. 
Komisarza angielskiego i zastąpieniu goi 

przez gen. Dill'a, co oznaczać by miało 
zmianę orientacji angielskiej w sprawie 
Palestyny i chęć szukania nowych dróg 
wyjścia z wytworzonej tam sytuacji. 

Mówi się głośno, że arabi palestyń 
scy przygotowują się do nowego pow 

i oświadcza, że całkowicie uznaje szcze 
rość intencji rządu polskiego, któremu 
przy tej okazji wyraził podziękowanie. 
Żabotyński przeciwstawił się syjoni
stom jako nie traktującym zagadnienia 
w całej jego rozciągłości. Syjonizm — 
zdaniem Żabotyńskiego — nic porusza 
istoty zagadnienia, mianowicie sprawy 
znalezienia obszarów dla przyszłego 
rozwoju mas żydowskich. 

Żabotyński domaga się, aby Palesty
na stała się w swe] większości żydow
ska. Postulat większości żydowsiciej w 
Palestynie, jest dla Żabotyńskiego po
stulatem minimalnym, z którego dopie
ro wynikać może dalsza akcja na rzecz 
utworzenia prawdziwej Siedziby ży
dowskiej w istotnym tego słowa zna
czeniu. Dokona się to dopiero wówczas, 
gdy w Palestynie osiedli się 4 do 5 mi
lionów żydów, nie znajdujących obecnie 
należytych środków rozwoju w Euro
pie wschodniej. 

Nawiązując do niedawnych rozru
chów, Żabotyński domaga się uzbroje
nia oddziałów żydowskich dla samo
obrony oraz przywrócenia pułku żydów 
skiego w Palestynie. 

l.'«V*5.5o ii ' ,P™- inwestycyjna 2-ej em. 
C * ^ W A J S I 1 1 0 9 ' ° ° - 1 0 8 M T 

G 1 £ LDY ZBOŻOWO . TOWAROWEJ 
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Ogólne usposobienie spo-
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l>5>WY , z

0

d n J a U lutego 1937 r. 
k*ieci^ , o L o c o luty - . 

lita' Upiec i? w , 0 , m a i 12.52-53. czerwiec 
C P a*dzii.,tfj73 8' sierpień 12.23. wrzesień 

toV>-8\tvn i ' 9 5 - 9 6 1 l i s t o o a d 1 1 9 5 ' g r u -vN0\vv s.y c z e ń 11.91 

t , 2 4 8 Uni L c * ° 13.09. : 
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P l a n p a r c e l a c y j n y n a r o k 1 9 3 8 
oraz plan robót z kredytów budżetowych Funduszy Pracy 

Poza województwami poleskim i sta 
nisławowskim, w których parcelacja 
prywatna całkowicie wypełniła wyzna
czony plan parcelacyjny oraz poza wo
jewództwem śląskim, gdzie na górno-

«BCg*. Loco 9 
> 9:3 2; 

SJJ». U a £ d z i e i " i k 7.95. listooad 7.59, Sty 

Loco* 
V t , .l3-30, Z\°A r< " a rzec 12.90. maj 13.13 

n 13.09 * d z i e r n i k 1 3 - 0 8 - Krudzień 13.09, 

Warszawa, 12 lutego. 
(PAT) Pod przewodnictwem premie

r a gen. Sławoja-Składkowskiego odby
ło się posiedzenie rady ministrów, która 
uchwaliła rozporządzenie o ustaleniu,, 
na rok 1937 wykazu imiennego nleru- i śląskiej części tego województwa nie o-
chomości i podlegających przymusowe- |bowiązuje ustawa o reformie rolnej, 

• Lĉ Ó 1309 i 2 - 7 L M U wykupów' o r a z rozporządzenie o u-1 wykaz Imienny obejmuje wszystkie po-
35, październi i r a i"9Vgru-H s t a , e n ' u p l a n u parcelacyjnego na rokizostałe województwa. Uchwalony jed 

Uchwalony J przez j rade M ministrów 
wykaz imienny obejmuje 6S.430 ha. 
gruntów, które w przypadku, gdyby nie 
Izostały prywatnie rozparcelowane 
przez właścicieli w przeciągu 1937 r., u-
lcgną przymusowemu wykupowi przez 
państwo na cele reiormy rolnej. 

. M A R Z E C 
. t i . . , i ••««• t/ciwiec (5.9a, Clik

 6 60 1 F , P . I E * f ' 8 0 ' wrzesień 6.6rf, paź-
^ L U F V F I « P A ( 1 6 5 6 " K r « d z i e ń 6.55, sty-

1 6.49 «y 6.53, marzec 6.53. kwiecień 6,51. 

marzec 9.32. maj 9.60, 
Październik'9.63. listopad*—; sty 

» ' J «»«•-•—---.^ — ~- _ , 
zostałe województwa, 
iioc/.eśiiie plan parcelacyjny na rok 1938. 
obejmuj? ogółem 100.000 ha. gruntów. 

* 
Odbyło się pod przewodnictwem 

wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiatków 
skiego posiedzenie komitetu ekonomicz
nego ministrów, na którym uchwalono 
plan robót z kredytów budżetowych 

J C * * * > Y » Y V | ^ . S ą d , u , handlowego rozpo-
H R M ' S Y U D ^ I / k l Idziego komisarza i syn-»mSj»J«w O d e ^ J f i»ny „Fabryka podsze-

Belgia nie chce neutralności 
z przed wo]ny, ale całkowicie niezależnej polityki 

Londyn, 12 lutego. dzenia całkowicie niezależnej polityki, 
mającej na celu przede wszystkim 

I A K O 

(PAT) Ambasador belgijski złożył 
dziś w Forein Office notę, będącą od
powiedzią na ostatnią notę brytyjską w 
sprawie nowego Lokarnay 

Nota ta, jak informują ze źródeł do-
-AINHOWA ziożyia sąuowijbrze poinformowanych, stanowi inter-

• »nu m a s y j z dokonanych|pretacJę znanego oświadczenia .:róla 
Leopolda, premiera van Zeelanda 1 mi
nistra spr. zagr. Spaaka. 

Rząd belgijski stoi na stanowisku, 
nie dąży do neutralności 

lecz jedynie do prowa-

o umorzenie postępowania 

Zandlowa złożyła sądowi 

! V ° °»»dion» P ^ ' ' r * a n y 0 podstępne ban 

|4S*I 
°ny został w areszcie dla dłużni-

? wynosz, zł. 49.132,15 w | że bT.mjmnief. 
O « U M L L L ? K ° * a " y c h wierzytelności zgłoszo-I- przed WOlliy, 
V v ^ i » l 0 , ? ' - 5 1 21 gr. Wierzytelności w 
t(.;'Vcieli l \ , ] t t [ znacznie więcej, lecz część 
C * i«l ' ł«I * i n teresowała się upadłością w 
Kr0!ci, motv*n i. a' nie zgłosiła swoich wlerzy-
^„"'c n -J"^uiąc to tym. it wiedzą, ze upa-

,KP i'ni<!dz' iv' i P

n

l a c' ni« chcą wydawać wobec 
S \ * Y N L K , ° P V 8 A D O W E 

% ( ]

5 , - d 0w| n * * e* l«wicnia kasowego, złożo 
. L n : . e Wyst»Vl2 i ndyka aktywa masy upa 
' iY»^P«*VBV. ł , , ą n a d a l » z e niezbędne ko 

T ? « l « I V Y K » N O Ł V uP adlościowego, wobec cze 
r!'. ° korzenie 

N | M " » R I U I Ń U ? I O C . ° D O IEI'"z"łoiliwości'. 
1 Wo^W* i N I « t e * ' l u m o r z y ' postępowanie 

Konfiskata książek 
prokuratora Wyszyńskiego 

Warszawa, 12 lutego. 
Z nakazu władz administracyjnych, 

funkcjonariusze policji zajęli w księgar
n i a c h i na poczcie nakład 4 0 książek 
oprowadzonych z Rosji do Polski. 

Wśród skonfiskowanych wydaw
nictw sowieckich znajdują się dwie 
[książki generalnego prok. Wyszyńskie
go, który, jak wiadomo, wnosił oskar-

E ' R L N A « K M E K U t T ^ r z y ł , p ? . 8 , t c p o v v a n i e l ż e n i e w procesie Radka i towarzyszy. 
0 d ^ k i^o e ; r ^ 0

u s

u c

0 5S i

, ; t y

z a s l o s o |Konf iskacie uległa książka prok. Wy-
Iszyńskiego o ustawodawstwie rosyj

skim. Pozatym skonfiskowano książkę 
komisarza Litwinowa noszącą tytuł 
„Potężny plot". 

Ryga, 12 lutego. 
(PAT) Wczoraj, jak z Kowna dono-

na 
stworzenie należytej obrony swego te 
rytorlum. 

Rząd belgijski wyraża gotowość 
przyjęcia z wdzięcznością wszelkich 
gwarancji, jakich inne mocarstwa mogą 
udzielić Belgii na rzecz integralności i 
bezpieczeństwa terytorium Belgii. Ze 
swej strony jednak nie może rząd bel
gijski udzielić podobne] gwarancji in
nym. Rząd belgijski stoi na stanowisku, 
że stwarzając należyte warunki samo
obrony przed jakąkolwiek napaścią, u-
dziela tym samym najlepszych 1 najistot 
niejszych gwarancji na rzecz pokoju. 

postępowania u 
H J ^ k ° l w i , . I . 8 tf, 5 Unku do Gustawa Odes 

*? ł , d ,°ici £ ' e i l i , c h o d z i 0 k w e 8 l f « i charak 
*)rz*nie 
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' 3 . 0 0 0 . 
sita I , R I 0 ^ . Poprzednia tcwarujszą, doszło do krwawego starcia ulicz 

Ekscesy endeckie w Działoszynie 
Warszawa, 12 lutego. 

Jak donoszą z Działoszyna, powiatu 
kaliskiego, tamtejsza ludność żydowska 
znajduje się pod wrażeniem nie wyjaś
nionego na razie wypadku śmierci 22-
letniej Nechy Szylit, córki mieszkańca 
Działoszyn, Józefa Szylita, którą w po
niedziałek, dnia 8 b. m., znaleziono nie
żywą w studni. 

We wtorek, dnia 9 bm. wieczorem, 
do czeladników Hersza Borenszteina i 
Kopia Ringa zbliżył się prowodyr miej
scowej młodzieży endeckiej, i na ich 
wołania o pomoc wystrzelił dwukrot
nie z rewolweru. Na szczęście strzały 
chybiły. Na miejscu incydentu policja 
znalazła później łuski od naboi. 

We czwartek, dnia 11 bm.. bojówka 

Funduszu Pracy na rok 1937. 
Plan ten łączy się z ogólną akcją in

westycyjną i zatrudnienia jaką rząd 
przeprowadzi w r. 1937. Przewiduje on 
szczegółowy podział kredytów z Fun
duszu Pracy według poszczególnych ka 
tegorii robót. 

W dalszym ciągu komitet ekonomicz 
ny wysłuchał referatu ministra przemy
słu i handlu o aktualnych zagadnieniach 
polityki węglowej oraz sprawozdania 
ministra rolnictwa i reform rolnych^ó1"* 
sytuacji na rynkach zbożowych. 

Narciarski komunikat śniegowy 
Kraków, 12 lutego. 

Liga Popierania Turystyki ogłasza narciarski 
komunikat śniegowy z dnia 11 b. m. (nr. 11) 
T. K. N. i P. I. M. 

Beskid -Wysoki i Grupa Wielkie] Raczy: 
Węgierska Górka 5, Raycza 18, Sól 48, Zwardoń 
60, Przeglbek 56, Lipowska 130, Jeleśnia 10, Kor 
bielów 18, Pilsko 145, Hiclsko 25, Sucha 25, Ba
bla Góra 145, Zawoja 24, Osielec 2. Maków 6, 
Sidzina 15, Jabłonka 8 cm. 

Puch świeży, miejscami puch zsiadły. Wa
runki dla wycieczek narciarskich w dolinach 
możliwe, w górach wyże] 800 m. dobre. 

Podhale I Tatry: Sieniawa 20, Turbacz 65, Lu
bań 62, Nowy Targ 20, Dunajec 20, Poronin 35, 
Bukowina 65, Zakopane 45, Zasadnia 85, Koście
lisko 55, Chochołowska 86, Kalatówki 70, Hala 
Pyszna 175, Łysa Polana 75, Roztoka 88, Mor
skie 99. Hala Gąsienicowa 119, Dolina 5 stawów 
polskich 180, Kasprowy 182, Myślenickie Tur
nie 85, Kuźnice 70 cm. Puch świeży., warunki 
dla wycieczek dobre. 

W Beskidzie Małym, Wyspowym I Pieninach 
grubość pokrywy śnieżnej waha się w grani
cach od 5 do 30 cm. Leskowiec 55 cm. Rabka 
25 cm. Luboń Wielki 56, Czorsztyn 25, Szczaw
nica 30 cm. Puch świeży, miejscami puch 
zsiadły. Warunki dla wycieczek narciarskich 
możliwe. 

Beskid Sadockl 1 Beskid Niski: Stary Sacz 2, 
Piwniczna 10, Żegiestów 15, Muszyna 25, Kry
nica 35, Jaworzyna Krynicka 77, Ptaszkowa 10, 
Grybów 10, Gorlice 12, Wysowa 25, Jasło 5, 
Iwonicz 35, Krempna 30, Dukla 15, Bukowsko 
25 cm. Puch świeży, miejscami puch zsiadły 

Warunki dla wycieczek narciarskich w gó
rach dobre, w dolinach niekorzystne. 

Temperatura niżej zera stopni 1 świeży opad 
śnieżny sprawiają, że warunki dla wycieczek 
narciarskich w Karpatach Zachodnich ,w ob:.za-
rach wyże) 800 m. są b. dobre. W dolinach san
na możliwa od 400 m., poza tym w dolinach 1 
na pogórzu mimo świeżego opadu warunki dla 
wycieczek sa mnie! korzystne (śnieg miejscami 
wilgotny). Polecenia godne są wycieczki w 
grupę W. Raczy, Beskid Wysoki (Babia Góra 
— Pilsko), i w Tatry. W innych grupach so l 
skich Karpat Zachodnich warunki śnieżne są 
mniej dobre. 

Przewidywany przebieg pogody dla Karpat 
na najbliższy okres: 

Do soboty włącznie w całych Karpatach n^-
goda pochmurna z opadami śnieżnymi, zwłasz
cza w Karpatach Wschodnich. W Karpatach Za-

2.000, 
*Vtnj 

E G O w związku Z E S T R A J K I E M p C K A R Z Y . | / n r U Z n t e n nob i l prze- chodnich nieznaczne rozjaśnienia. 
PR.WR . ta łe ,$o P O I A R U I Strajkujący robotnicy rzucili się N A rze Ż E L A Z N Y M przedmiotem J Q D ^ ^ W , Ą C Z N L E P O L E P S Z E I , : E 

Przedsiębiorstwo bylofwozy z chlebem Z piekarni łamistrajko- S Z Ł O 50- letniego . J J ^ A ^ S ^ ^ - i i i o K o d y . W całych Karpatach przewi 
- ' '«! , „„\,~A~:A ^r.»,,r,./r,«f . ktńrr»pn w stanie ciężkim W piątCK D)ZC-1 „ N R T N I P . m e scam nrzebtne zachmurzer 

się stanu 
i rzec) M o r : • bvloJ\v« - : !" • 1 ! ważnie po-
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BUIAKOTNIIE NACXKI 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-G IN EKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. 1 4—3 w. 

Z g i e r s k a 11, T e l . 
2 4 6 . 0 9 

uoittór 

Henrykowsk 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej i od 4—9-te) wieczór, 
w. niedziele I święta od 9 — 12.30, 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 1 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

D r Reicher 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I ort 5—8 

wiecz. w niedziele i święta od 9 — 12. 

I 
LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. Piotrkowska S1 
TELEP. 121-23. 

Dr. MED. 

J. HERSZFINKIEL 
przeprowadził sie na ul. 

Śródmiejska: Ns 17, 
Front I piętro, 

tel. 111-87. 

. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- i światlolecznlczy 

Ul. NAWROT N° 7 
Tel. 164-21, 

Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

i
| BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
i ze znajomością tkactwa, spraw 
* administracyjnych wypłaty, u-

bezpieczeń społecznych oraz po
datkowych P&SZUKU3E POSADY 

Może być na wyjazd. Wymaga-
> nia skromne. Oferty sub „200" 

A 
0 9 8 6 0 M M 0 M I M N N I M M I 

Do wynajęcia 
w nowym domu przy ul. Zawadzkiej 
4-o pokojowe komfortowe mieszka-
nie.Wiadomość tel. 157-59. Od 10—12 

DRUKARNIA 
na chustki wełniane całkowicie urzą
d/on:. DO WYDZIERŻAWIENIA. 

Oferty sub. „Drukarnia". 

li 

Ukazał się Nr. 5 
n o w e g o c i e k a w e g o t y g o 
d n i k a o b r a z k o w e g o p. t . 

„WĘDROWIEC 
Treść numeru:. 

BŁĘKITNY BRYLANT CÓRKI MAHARADŻY. 
DZIEJE KLEJNOTU INDYJSKIEJ KSIĘŻNICZKI 
TAJEMNICA SKARBÓW PANDORY. 
„OKRĘT TYSIĄCA PRZYGÓD". 
WŚRÓD JEZIOR I GÓR KANADY — 

barwny film z życia młodego Polaka na 
drugie] półkuli. 

PRZYGODY KAPITANA STANLEY FRANKA — 
film z krainy wiecznych śniegów. 

WŁADCA PODZIEMI -
wielki film sensacyjno • kryminalny. 

TAJEMNICE MIESZKAŃCÓW MARSA — 
przeżycia uczonego Polaka I ]cgo asystent
ki na innej planecie. 

WYDERKO I FAjTALSKl — 
czyli zawody narciarskie. 

Humorystyczne krótkometrażówki: 
PAN KRECIOLEK MA PECHA. 
PIMPUSIA PONIÓSŁ TEMPERAMENT. 

Cena numeru ty lko 10 gr. 
Do nabycia wszędz ie 

„OLLA' GUM-? JE*T DOWODNIE NAJ BARDZIEJ 
ROZPOWSZECHNIONIA, MARKĄ NA KUUr ZIEHSRTEJt 
NIC HTNIEJE MARKA LEPSZA,CZY TEŻ PEWNudiZA 
OD,/OLLA"ouM..?,ODYŻ„OLLA"jEiT BEZSPRZECZNIE 
NIEPRZEiCIGNIONA TĄK w SWEJ jAKOłCI.MK I DELIKATNOŚCI! 

R^UCNA ZYT. HACIRIFA NR. 19S9701 

•ni 
Rozmaitości z tygodnia. — Nowela. 
Rozrywki umysłowe. — Humor. — 
ilustrowany dział mody. — Poradnik 
kosmetyczny. —Całość powieści pt. 

„SERCE 
DZIECKA" 

w najnowszym, 192 numerze popu
larnego tygodnika beletrystycznego 

# Kupno 
1̂  I s p M e d ^ 

WÓZKI dziecięce po cenach;'^ 
nycb poleca M. Jacobi. P l o i r* 
107, sklep w podwó/zu. 

Z POWODU zmiano' W 

stanie 
nym sprzedam domek m u r (j , jji* 
dający się 2 razy po P° k o 1 |,c d«2 
nią i 2 razy po 1 pokoju, W' F$ 
zadrzewiony drzewem o^Mtfi 
sztuk drzew, przy ul. R A C ' ? * 5 . 
^ minut drogi trainwjiuJlŁ^-^ 

^ Lokale 

T Posady 

Do nabycia wszędzie. — Cena 30 gr. 
POTRZEBNA kelnerka ^ [ 7 , \ 
Zgłaszać się od godz. LR7.0^R 

wiarenka „Teatralna", P ' o t r R 

nanotyw 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE.. Centralna lecznica zebdw 
1 CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, te l . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych i koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

M M U I 1 W M I I I M I • • • I M I U F 
p - p - pracodawcy 

(pracownicy! 
Jeśli macie kłopoty w związku z ja

kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczalni lub w Z.U.S. w Warsza
wie — zadzwońcie do b. inspektora 
Z.U.P. U. B. Górskiego, Łódź, Wól 

czańska 222, m. 20. lei. 222-17. 

Ukazał się już i jest wszędzie 
do nabycia Ni*. 7 

„Karuzeli" 
Barwne filmy rysunko
we. — Wyspa cudów. — 
Harold czyni zakupy. — 
Dalszy ciąg fascynujące) 
powieści p, t : „Pociąg 
pospieszny Nr. 723. — 
Gra towarzyska, 

Cena egzemplarza 10 gr. 

„Czystość 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

r 1 i 
SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6-go Sierpnia 76 
m. 16, I I I p. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

K t o c h c e : 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o „ R E P U B L I K I " 

Do akt Nr. Km. IH/94/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. III-go Stefan Górski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Dowborczyków 26, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 23 lutego 1937 r. o godz 
11—13 w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
133 odbędzie sie publiczna licytacja 
ruchomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 575.—, a mianowicie: szafa 
do rzeczy, biurko szafkowe, lustro 
tremo fisharmonia w mahoniowej 
szafce, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 5 lutego. 1937 r. 
Komornik: 

w/z. (—) Stefan Górski. 
Sprawa Spóldz. Banku Przem. Łódz 

kich, p-ko Józefowi Burmanowi. 

na s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

„HELENA" 
9 Z a w a d z k a C3 

Wejście p. bramę « 

OUŻY POKÓJ frontowy. ' a d U ' 
blowany, z niekrępującem 
utrzymaniem lub bez, z t e I e f js, * 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m-
106-69. ^ ^ ^ S 

POKÓJ frontowy urneblc**?' I 
krępujący, telefonem, w y * 0 0 * " ^ 
solidnego pana do wynajęcia. ̂  • 
na 3, m. 5. Tel. 153-14. 

POSZUKIWANY majster * » c

{ i Ojjj 
krosna na wyjazd na p r ° w ^ 
ty z podaniem referency! 
pod „Majster". 

KORESPONDENT (ka) **»ln ] 

typistka władająca angleis*' 0 9 
cuskim do biura agenturo* P 
szukiwana. Własnoręczne ° l , 
„A. Z." 

DENTYSTKA rutynowana d o f l 
dzenia gabinetu potrzebna. ^ ° u ' 
plom polski". 

WYCHOWAWCZYNI do dwóch 
czynek lat 9 i 5 potrzebna, f 4 
znajomość francuskiego. Ze'° 
Piotrkowska 152, m.4. 

iLxv. 

ii 
p awe| 
1 , £ tór z 

****** 

Su i t 
JUK 

Nauka 
1 wychowam* 

ANGIELSKIEGO konwersacji 
Jury udziela rutynowany 1' WTUJ 
Ul. Zawadzka nr. 21. m. 8-a. ' 
dziennie zastać od CO^-^^AJK 
|7S GROSZY LEKCJA VŁ% 
GO. Dyplomowana Paryża"^,, \F 
lekcji francuskiego. 
atura. Konwersacja. Meto0* W 

na dla udających się na stuui 1 
maczenia. Korespondencja. g j j ^ 
m ?n M.?N \.KRA lewa Jllli--'^!);. wa 20. m.20, l-sza lewu — f t f l 

RUTYNOWANA nauczycie'** ( ((ffi 
udziela lekcy] gry fortepian0^* | « 
kiewskie Konserwatorium' % tfJJ, 
cuskiego po kilkuletnim P, 0 0 '^ . A'j| 
ryżu. G. Hurwicz • Sztyl lc° w i 
1-go Maja 9. m. 6. 
JĘZYKÓW A N GIE1 .SKIEGO. i tUj 
CUSKIEGO - gruntownie » r<A 
gramatyka, literatura. k?J, W 

|liandlowa korespondencja. y 
W godzinie 2—3. 

Rozmai' 0.,/ 

USTAWIA i montuje krosna TĄ 
ko-kortowe specjalista-nwis', Y 
ty pod „Okaziciel N n j 2 j f ! ! > ^ 

PRZYBLAKAŁ się b r o n z o * ^ ^ 
z obrożą. Odebrać za W* J 
niem, Lipowa SS^^Grzelak^ ^ , 

ZAGINAŁ kwit kaucyjni 
wyd. w Elektrowni na imio"'1 J . 
szneidera i F. Kaliny. ^ — r ^ f r 

HALINA MAJERÓWNA, ji ft, 
szkoły powszechnej lm. p \ " 

,,dowskiej zgubiła legityrnąc1*^ 
llNr. 38, wydaną na rok l 0 3 " 

% > l 

l v 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy,: 211-66; dział sportowy; 1S-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 6S-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w f.odzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
4G gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" J „Ex-
press" w Łodzi Z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 nun. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — W gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-; 
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 prec. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzg'e d n

i ajU 
o ile wniesione będą najpóźniej * ITT° 
tygodnia od ukazania sie Plev2ani" 
ogłoszenia lub niezwłocznie po uKa

 }y 
się drugiego z rzędu ogłoszenia leltńr« 
mej treści co pierwsze. — Omylk'-. str 
zasadniczo nle zmieniają treści 
nia nie upoważniają do żądania * \ t , 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszę" 

Z* wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. x ogr. odp. Wacław SmóJskl .Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk .Republiki" .w. Łodzi, Piotrkowska 49 1 04. 
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